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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

J E Ż E L I JED EN  W S P Ó L N IK  Ż Y D O W S K I COŚ 
U K R A D Ł  LU B Z R A B O W A Ł , TO MUSI SIĘ Z  d RUGIM  
W SPÓ LN IKIEM  P O D ZIELIĆ , SZK O D Ę PONOSI SAM . A L E  

J E zE L l SZK O D A PR ZYSZŁA  DO PIERO PO P O D Z IA L E , 
TO PONOSZĄ JĄ OBAJ. T A K SA M O  RZE CZ SIĘ M A, JE­
ŻELI JEDEN Z ? W S P Ó L N IK Ó W  K U P IŁ  K R A D ZiO N E  
R Z E C Z Y ",

( Talm ud Choszen  -  Rajniszpat % 276 art. W -

Np. ifclSOA W a rs za w a , Środa 28 w rześnia 1938 r. mota x i i i

Czy Niemcy zaatakufą Czechosłowację?

N o w e  o f i a r y  z a  O l z a
B u n t y  w  w o j s k u  c z e s k i m

Terror czeski w stosunku do 1 ko nie ustkje, 
ludności polskiej za Olzą nie tyl- na sile.

leez stale wztsSta

'■■iy V

, Kafcay dzień, każda godzina 
przynosi w iadom ości. o nowych 

, .tiarach .

W a l k i  a s a  O l z ą
Z a b i c i  p o d  I s t e S ł a ą

CIESZYN, ^7.9. WIADOMOŚĆ 
O ZASTRZELENIU PRZEZ ĆZE- 
SKICH ŻANDARMÓW W OKO­
LICY ISTEBNEJ PRZY PRZE­
CHODZENIU GRANICY KILKU 
POLAKOW. POTWIERDZA SIĘ.

Przez noc dzisiejszą w Cieszy­
nie polskim słychac byle detona­
cje dochodzące z za Olzy. Poje­
dyncze strzały karabinowe, war- 
lńłt karabinów maszynowycn i 
kOkudzlesiąt silnych wyLuchow 
granatów ręcznych dowodziło, że 
w  szeregu miejscowości doszło de 
starć, których liczba i natężenie 
prehraeza znacznie wszystko, eo 
było dotychczas.

W dniu dzisiejszym kilka grup 
Polaków, usiłujących przedostać 
się ku granicy polskiej, zostało 
zaatakowanych przez żandarmerią

traty przy tom .rości kobiety, 
wet dzieci.

a na

ZMUSZANIE DO PRA­
CY p RZY OKOP, CH
D o c h o d z ą  w ia d o m o ś c i z s z e r e ­

gu  g m ir ,  że  o b y w a te li  p o ls k ic h

zmusza się -do pracy przy fortyti 
kaujach i kopaniu okopów, m. ią. 
żandarmeria odprowadziła całą 
grupę oDywateli polskich z Ropi 
cy do prac fortyfikacy jnych  na 
granicy niemieckiej.

ZAREJESTROW AĆ SIĘ W KO- NACH, h.TOKE ZO STAN Ą  PO
MENDACH L. A. SWOICH U- 
CZELNI W DNIACH I GOD2I-

DANE PRZEZ 
TÓW UCZELNI".

KOMENDAN-

Wojsko odmawia posłuszeństwa
Zan epokojen e w dowództwa czeskim

Rozkaz komendanta L . A .
P o d zię k o w a n ie  ?,* gotowość bojowę
W  związku z w czorajszą oda- 

zwą komitetu Legii Akademic­
kich, skierowaną do młodzież* 
akademickiej, naczelny komen­
dant L eg ’ i Akadem ickich płk. 
dypl. Tomaszewski Tadeusz, wy­
dal następujący apel -  rozkaz.

„Akademicy I Samurzutna ode-
ezeską, wywiązały się łormain* m  komitetu Legii AkodemiC- 
walki, do których doszło m. in, kich, wzywająea wa* do pugoto- 
w okolicach Cieszyna czeskiego. | wia zbrojnego w oddziałach legii 
Dalej w kilku innych niiejscowu- | akademickich, jest dowodem sta- 
ściach Śląska cieszyńskiego, w wy j łej gotowości do ofiarnej służby 
niku tych wali jest kilaunastu ran nie tylko na ćwiczeniach para­
nych oraz szereg zabitych, któ-j dach i obozach, ale i w monten- 
rych liczby’ ne razie ustalić się nie tach ciężkich przesileń w któ­

rych ofiara trudu 
być uzupełniona 
życia.

i potu mus* 
ofiarą krwi i

W GRUDZIĄDZU
zaprenumerować „A B C" m ożna  

u p. Wawrzr*ea Borowczyk!,
ul. Mickiewicza 23.

udało.

c  r E M W G s C H _______
W MOR. OSTRAWIE
W czoraj wieczorem  na ulicach 

M orawskiej Ostrawy oraz w ca ­
łym zagłębiu ostrnw sko-karw ió- 
skim panowały nieprzeniknione 
ciem ności, wskutek czego na uli- 
cacn miast i gęsto zaludnionych 
osiedli w ydarzyły się liczne w y­
padki i katastrofy samochodowe.
Jak się okazało, Czesi rozm yśl­
nie w yłączyli prąd w  całym Z a ­
głębiu, by w ten sposób uniemoż­
liw ić lućnoS :i słuchanie mowy 
kanelerza H itlera prz.es odbior­
niki radiowe

BICIE KORJET 
X DZIECI

W związku z mobilizacją orar 
masową ueieezką poborowych J n ie  p o tr a f i  z a p e w n ić , ze m e 
żandarmeria c i c . r i  przeprowadza w v  u chn ie  w o jn a  p o w s z e ch - 
sKrnpulatne rewizje wśród ro- j na, m o ż e  b a r d z ie j w y c z e r p u ją  
dzin Polaków, powołanych do om i n isz czą ca , n iż  w o jn a  z at 
wojska, cele r, wydobycia zeznan i 1914 —  itł1*,. 
o m iejscu pobytu zbiegłych Po- Z b r o jn y  p o k ó j  za w sze  jest

sianem  równowag' chwiejnej. 
; Byle podmuch wystarczy, by 

zourzyć aom ek z kart, repre-

Za tę waszą gotowość w chwi­
lach decydujących' dziękuję wam 
w imieniu służby.

Nawiązując zaś do jdezwy, roz 
kazuję:

1) KAŻDY CZYNNY ZOL- 
NIERZ L. A. SPEŁNIA W SPO­
KOJU SWE OBOWIĄZKI I O- 
CZERUJE ROZKAZÓW SWOICH 
PRZEŁOŻONYCH.

2) AKADEMICY I-GO I 2-GO 
ROKU STUDIÓW NIE POWOŁA 
NI DO SUJZBY W L. A. MOGĄ

CIESZYN, 27.9. W czeskich ko­
łach wojskowych daje się zauwa­
żyć wielkie zaniepokojenie z po­
wodu coraz bardziej ujawniają­
cej się niepewnej postawy woj­
ska. Dowództwo czeskie nie jest 
pewne pułków, ^osiadających 
znaczny odsetek Niemców Wę­
grów orar- Słowaków. W kilku 
punktach Czechosołwacji, m. in. 
w Bratysławie oraz w bereeho-

wie na Rusi Podkarpackiej zano­
towano wypadki odmówienia po­
słuszeństwa ze strony żołnierzy 
narodowości nie-czeskiej. Niektó­
re oddziały, liczące znaczną licz­
bę żołnierzy nieczeskich, poddano 
szczególnemu nadzorowi żandar­
merii.

WYBITfi s z y b y
FRAGA, 27.9 W godzinach po­

południowych nieznani sprawcy

ubizjcili okna mieszkania nowe­
go attache włoskiego kamieniami, 
w ybija jąc kilkanaście szyb. A tta- 
chś włoski zwrócił się do kompe­
tentnych czynników czeskich b 
żądaniem przydzielenia mu stałej 
ochrony policy jnej.

SPADEK 
KORONY CZESKIEJ _
PRAGA, 27.9. Niepewna sytua­

cja, w  jakiej znalazła się Cze­
chosłow acja, sprawiła, że korona 
czeska spadła fantastycznie. W 
piątek, przed ogłoszeniem  mobi­
lizacji, płacono ra funta angiel­
skiego na czarnej giełdzie pra­
skiej 360 koron (kurs o fic ja ln y  
przed zamknięciem giełdy wyno­
s ił 148 koron)

(idy Nlemcii zsata kuia Czeutosłowacje
Anglia stanie obok Francji

Now e m ożliw ości pokojowego rozstrzygnięcia
LONDYN, 27. 9. W kołach mia­

rodajnych wskazują ua lo, że naj i 
nowa a oferta Chamberlaina pod 
adresem Hitlera stwarza nowe wi­
doki wznowienia rokowań. Ponie­
waż Hitler oparł swe ultimatywne 
żądanie natychmiastowego prze­
kazania ziemi sudeckiej do 1 paź­

dziernika na cym, że nie może po­
legać na dobrej wierze prezy den­
ta Benesza, Chamberlain propo­
nując, ż e  IV. Brytania będzie od­
powiedzialna za dopilnowanie, aby 
czeskie przyrzeczenia zostały wy­
konana uczciwie i całkowicie, 
stwarza dla kanclerza Hitlera no-

W interesie zdrowia PT, Czytelników — poniższo ogłoszenie polecamy Ich łaskawej uwadze.

że bez krzyża bayer'o
W & 2 M 4 ,  d A A b fr  W u k S u  ,
faktem natomiast było, /est i będzie, 
nie mo tabletek ASPIRIN.
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Z a g a d k i  p o l s k i e g o  ż y c i a
Położenie w  Europie budzi 

coraz głębsze obawy. Po­
wszechnie m owi się i wszę­
dzie się stwierdza, że nikt nie 
pragnie w ojny, a m im o to nikt

laków. Żandarmei ia znęca się 
nad rodzinami, bijąc często do u -

W nistrówie
k n u iy d u ią

Jak donosi agencja „Echr 
Y/arazawie m ają kendydować do 
8 jmu wiceprem ier Kwiatkow­
ski, m inister sprawiedliw ości

zentujący dzisiejszy układ po 
lityczny Europy. Liga N aro­
dów przestała już praktycznie 
istnieć, pow ojenny system so­
juszów okazał się kruchą k le- 
canką.

W  tych warunkach, jakkol­
wiek patrzeć będziemy na poi 

G ra b o w sk i i minister opieki spo- ską rzeczywistość, jasne się 
łecznej p. Zyndram-Kośc.amow- j staje, że najbliższe lata, a rao- 
ski. We Lwowie przewidziane :e nawet najbliższe chwile, 
jest ponoć kandydowanie mini- >ędą dla nas okresem próby, litycznej wojny dcm ow ej wy 
stra oświaty p. Swiętoslrwskii-; Od naszej siły m oralnej i od «złobv Polsce na dobre,

skiego, jako zwycięzcy, czy też 
j a k o  p o k o n a m .

A  tymczasem jakże daleko 
•esteśmy od tego, by móc z  czy 
stym sumieniem powiedzieć, 
ż e  lwią część naszych sił obra 
cam y na wzmaganie naszej go 
towości do sprostania w ypad­
kom, jakie nadchodzą! Ileż 
sił m arnotrawi się u nas na 
zabiegi, których wynikiem  
iest tylko dalsze osłabianie na 
szego narodu moralne i m a­
terialne! Ileż pracy wkłada 
się tu i tam, by utrudnić odro 
dzeni“ !

Kom u na tym zależy?
0 .1  roku rzuca się hasła kon 

solidacji. Zjednoczenie naro­
du dla w zm ożen:a pogotowia 
obronnego dało nawet nazwę 
dzisiejszemu obozowi prorzą- 
dowemu. I wśród ugrupowań  
opozycyjnych wypowiadano  
się n .em al wszędzie, że przer­
wanie stanu permanentnej po

go i ministra przemysłu i handlu naszych przygotowań m ate- 
p. Romana. * rialnych zależeć będzie, czy

-  w yjdziem y z chaosu tu ro p e j-

A tymczasem od ehw’’ li rzu­
cenia tych haseł, nie stało się 
nic, coby sprawę posunęło na­

przód. Przeciwnie. Po obu 
stronach barykady padają  
stwierdzenia, że przeciwnicy 
izeczy nie traktują serio.

I znowu* komu na tym zale­
ży?

Przy sposobności zmiany 
konstytucji, dokonano z m !a- 
ny ordynacji do ciał przedsta­
wicielskich i skonstruowano  
nowe prawo w ten sposób, by 
uniem ożliwić opozycji —  . 
tak walczącej z systemem rzą 
dowym ostrymi środkami —  
samodzielne pójście do wybo  
rów. W yłonion e na tej drodze 
Sejm  i Senat, me m ogły być 
reprezentacją rzeczywistej o -  
pinii publicznej. Z tego zdawa 
no sobie sprawę n długo po 
wyborach nawet w obozie rzą 
dowym .

Tymczasem teraz po rozwią 
zaniu Sejm u i Senatu, gdy wy 
bory m ają się odbyć na zasa­
dzie tej sam ej selekcji przez 
obóz rządowy, nie dzieje się 
nic, coby uprawniało ^rodowi 
ska opozycyjne, stanowiące w 
każdym \rvpadku conajm niej 
część opinii publicznej i zor­

ganizowanych polskich sił po­
litycznych, do zm iany stanowi 
ska, zajętego w r. 1935. Odno­
si się wrażenie, jakby jakimś 
czynnikom  b jło  na rękę, że ca 
ła opozycja trwa w negatyw 
nym stosunku do tak ważnych  
instytucyj państwowych, jak i­
mi są ciała przedstawiciel­
skie.

I jeszcze raz trzeba zapy­
tać: koniu na tym zależy?

Każdy rozumie, że klucz do 
sj tuacji leży dziś w ręku 
czynników politycznych ktere 
na rządy w Polsce od lat wy­
wierają rozstrzygający vpływ. 
Z łam ów  prasy O. Z . N. pada 
ją głosy oskarżenia przeciw  
opozycji, czytamy biadan n, 
że opozycja w Polsce nie stoi 
na poziomie angielskiej opo­
zycji Jego Królewskiej Mości.

Ńie będę przeczyć, że tak 
jest. Ale kto mi potrafi zaprze 
-zyć, że każdy system w ytw a- 
rzs taką opozycję, jaką chce 
m ieć?

I po raz ostatni: komu  
tym zależy?

T a d eu sz  G lu ziń sk i

we możliwości, że postulaty je g e  
zostaną wykonane bez uciekcnia 
się do ostr.iecznych środków.

i
O ś w ia d cz e n ie  o g ło s z o n e  w  n o c y  

p o w z ię .e  zo s ta ło  p c  n a ra d z ie  z fo r ­
d e m  H a lifa x e m , s ir  J o h n  S im o n e m  
i s ir  S a m u e le m  H o a re .

L O N D Y N , 27. 9. W  tu te js z y ch  
k o ła c h  o f ic ja ln y c h  w s k a z u ją , ia  
n ie m ie c k ie  żą d a n ia  p r ze k a za n ia  
R z e sz y  o b s z a r ó w  su d e ck ich  zos ta ­
ły  ju ż  p r z e z  r z ą d y  fra n cu s k i, n r y -  
ty js k i  i c z e s k i u zn a n e . T r z e b a  je d ­
n a k  b r a ć  p o d  u w a g ę  e w e n tu a ln y  
atak niemiecki ua Czechosłowację.

N-deży zaznaczyć,- ie w kołach 
politycznych pod atakiem na Cze­
chosłowację rozumie się ewen- 
tnal ie zajęcie tych terytoriów, 
których natychmiastowe odstąpie­
nie nie było przewidziane planem 
iraneusko - brytyjskim.

WYJAŚNIENIA TE MÓWIĄ 
RÓWNIEŻ, ŻE W TYM WYPAD­
KU FRANCJA MOGŁAEY BYĆ 
ZMUSZONA DO PRZYJŚCIA 
CZECHOSŁOWACJI Z POMOCĄ, 
A W. BRYTANIA STANĘŁABY 
OBOK FRANCJI.

Dziś m  s t r  3»el

na

Nadal ciepło
i słcnscznia

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 28 b m.

Ranek chłodny i mglisty. M iejsca­
mi przymrozki. W  ciągu dnia pog o ­
da słoneczna i ciepła (temperatura 
do 23 st.). Umiarkowany wiatr z kie­
runków południow o -  wsch-odnioh. 
W idzia lność dobra.
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E NGLISH LAN6UAGE COLLEGE
W a r s ic » w a t  Piać Zbawiciela ,M okotowska 1 2 ), teL 843-95, M ickiewicza 2 2  (ż o lib ó .z ) , tel. la-62-36.

'  pisv rozpoczęty się i trwać bęcią do dn. 30 września r, b. włącznie, w  podz. 4- - 8  wiecz. W ykłady od oy -
W* .  Na kursy ^uy jm ow an l są tarów no początkujący jak i zaaw ansow ali. Dpla-

. 1  ** lęm e*tf (Półroczne) w dw ócł ratach. W pisow e Zł. 5 . Sekretariat czyny 4 1 wiec*.
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D z iś  św . W a c ła w a  
J u t r o  św . M ic h a ła  A r c h .

DZIEW W POLITYCE

L O N D Y N , 27. 9 . P o  m o w ie  kan 
e le rz a  H it le r a  p r e m ie r  C n a m b e r
Jain o g ło s i ł  n a s tę p u ją c e  w y ja ­
śn ie n ie ,

„Z a p o z n a łe m  s ię  d o k ła d n ie  z 
tr e ś c ią  m e w y  K en c ie rs i. H it le ra  i 

TE A TR  N A R O D O W Y , pu nk t o  «• 1 o ce n ia m  c a łk o w ic ie  s ta n o w isk o

r g S *  J f *  .  .  » « ,  , n  w  ip r , w ie
'  n«. * 6 u trw a le n ia  p o k o ju . W /d a j e  s ię

”  TEA TR POLSKIt Codzień św w to  ! n ie p r a w d o p o d o b n e , ze n a r o d y  eu 
w ystaw iona komedt* De»a|* JSuh- *opejsk ie , k tó re  n ie  ch cą  r o z p o -  
e.ka-ł ze Stetan.ą P_rkow^ką w rok „-zynać m ię d z y  -s o b ą  w o jn y ,

w s z c z y n a ły  k rw a w ą  w a lk ?  d la

ffaieft teiit do zHkwtfowoata konfliktu
przelewu krwi

O tfp o ^ ie d ź Chsmb?rlaina na m ow ą Hitlera

tytuinweL
T E A T R  M A Ł T t „Paru natura" 

Btrabeau.
J E A T R  M A L IC K IE J : O  godz.

r o z w ią z a n ia  je d n e g o  ty lk o  za g a d  
n ie n ia , k tó r e g o  v .z a ł a tw ie n le  w

g n ię te .
Z  m o w y  kapciem w yn ik a  jas

n o, iż  n ie  w ie rz y  on , t e  o b ie tn ic e

l . 'S  wieczorem  komed 1  muryczna z n a cz n e j m ie rze  z o s ta ło  ju t  o s ią -  
_,Na fali eteru ”  P L eone, L  Bro­
d zińsk iego. L aw in y  Ś w ię toch ow ­
s k ie g o  G ra ją : Benita. S to jo w sk c
N cste iów n a , W ierzejew ska , Sym .
Z aw istow sk i. K ielarski. M od rzew ­
ski. Ret. Z e  w isiow sK iego. i e k o r  
K u rm i na 

O P E R E T K A  „ 8. 15" !  „K się żn iczka  
Czardaszka” .

p ra sk ie  z o s ta n ą  d o trz y m a n e . 0 - 
b ie tn ic e  U> a ie  z o s ta ły  u cz y n io n e  
je o y n ie  rzą d ow i n ie m ie ck ie m u , 
le c z  w  p ie r w sz y m  r z ę d z ie  rzą d om  
F r a n c ji  i W ie lk ie j B r y ta n ii .

M o g ę  o ś w ia d c z y ć  w  im ien iu  rzą  
du b r y ty js k ie g o , że  u w a ż a m y  s ię  
za  m o r a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y c h  za 
to  b y  o b ie tn ic e  te  z o s ta ły  c a łk o ­
w ic ie  sp e łn io n e , i g o t o w i je s t e ­
śm y z o b o w ią z a ć  s ię , że  z o s ta n ą  
o n e  d o trz y m a n e  z  n a jz u p e łn ie j 
c a d a w a la ją c ą  p u n k tu a ln o ś c ią

M a m y je d n a k  n a d z ie ję , te z t  
s w e j B trony rzą d  n ie m ie ck i atoi 
n a  s ta n o w isk u  s p o s o o u  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  z a g a d n ie n ia  na p ła s z ­
cz y ź n ie  d y s k u s ji ,  a n ie  d r o g ą  
p r z e m o cy .

TEA TR K A M E R A L N Y * „Z byt Me* 
aa  . o d z W

IŁTWłł1

J, TRZASKANb W E
SUFERY IKUUUHI! ___ ____________
Demonstracje i tiprzedaż Teł. 9 66-03
radopoUnych warunkach HARSłAcńOWshA ą

W ie r z ę , iz k a n c le rz  H it le r  
przyjmie tę propozycję w tym as 
m ym  p r z y ja z n y m  d u ch u , z ja k im  
mój k rok  s p o tk a ł się w  Niem­
c z e c h , o r a z  z  ja k im  sp o tk a ło  s ię  
tyczenie niemieckie przyłączenia 
o k rę g ó w  s u d e c k ic h  d o  R z e s z y : 
n ie c h a j b ę d ą  o n e  s p e łn io n e  b ez  
przelewu krwi w ja k ie jk o lw ie k  
części E u r o p y " .

o b r a d y  s t r . l u d o w e g o
N a dzień 8-g o  października rost_j 

rw ołany N aczelny Komitet W ykonaw ­
czy  Stronnictwa Ludow ego Zbierze 
się on jeazcze przed ob iadam i nad­
z w y c z a jn ie  rongresu , a w m om en­
cie doniosłych decyzji w sytuacji m ię­
dzynarodow ej, co niewątpllwit znaj­
dzie swój wyra., w  obradach, 

w y b ó r  d „ l l g a ; a w  
R ada m iejska w W arszaw ie w  m yśl 

zarządzania kom: sarza rządu wybrała 
146 delegatów  ao zgrom adzenia okrę­
g ow eg o  na m . st. W arszawę.

ODRu< z,TN rE K U N C K E SU  S. L. 
Prezydium  Stronnictwa Luaow ego 

ogłasza następujący kom unikat:
Ze względu na sytuację .niędzyna- 

rodową, od .aczam y i-.dzts p r a ln y  
kongres Str. Ludowegr. r;p dziuń 9 
października br M iejsce kongresu 
(W arszaw a) 1 goJzIns rozpoczęcia po 
zotła ją  niezmienione.

D la unikniccia wszelkich plotek, 
•twierdzamy, i i  wszystkich członków  
Stron. Ludow ego obow iązuje uchwała 
natzelnsgo kom itetu ,w ykonaw czego z 
dnia 1? września br., k tóry postano­
wił, iż Stron. Lud nie bierze udziału w 
w ybirach  do Sejm u i Senatu.

K om unikat podpisali: prez. Str. Lu 
tiowi go M. Rataj —  jaka prezes j J.

Grudziński — jako sekretarz ora* B. 
Gruszka —  jak o przew odniczący ra­
dy  naczelnej.

MIN. P O N IA T O W SK I 
‘  A  W O Ł YN IU  I*

Dnia 25 bm . w Łuckr odbył się do- 
loczn j W  tlny Zjazd W ołyń, kiego 
Związku M łodzieży ideowo zbliżony 
d „  M łodej Wsi ,.S iew ” . Z  azU zaszczy­
cił tw o ją  obecnością ministei R olnic­
tw a 1 R elorm  R olnych p. Juliusz P o- 
niatowsKi, który został ow acyjnie po­
witany przez m łodzież. Zjazd uchw a­
lił szerejf rezolucji natury organiza­
cy jnej i ideow o -  w ychow aw czej. 
P R Z E D  ZJAZDEM  U R ZĘ D N IC ZY M  

Frzed dużą naradą pracowniczą, 
zw ołaną przez CK P. do 'W a-szaw y, 
odbyw ały się w  dniach 26 i 27 bm. ob ­
rany Ccutr. K om . P oroz. Zw . P raco­
wniczych, n; których  p r z y lo t  iwana 
wnimjki któr-, zostaną przedstawione 
w ielkiej naradzie pracowniczej w  dniu 
28 b. m.

Z N r  U P K E M IE k A
"  r  pottl idziałek przyjął prem ier 
Składkowski Jslegację Zwiąsku N au­
czycielstw a Polskiego, która przedsta­
w iła ostatnio zaszli w ypadki, ą zwła- 

jc z a  uprawę zainachu bom bow ego w  
Łodzi.

wzywają Słowaków
do odłączenia się od Czech

B U D A P E S Z T , 27. 9. 
do rzą d u  „ U j  M a g y a r s a g "  z a m ie sz ­
cza  w  ję z y k u  s ło w a c k im  i w ę g ie r ­
sk im  a r ty k u ł w s tę p n y  p t. „ D o  
b ra c i S ło w a k ó w " . A r ty k u ł ten , 
u trz y m a n y  w  fo r m ie  o d e z w y , 
z w ra ca  u w a g ę  n a  u U m u ikn ien ą

Z a ta r g  w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo w y m
z o s t a ł  z l i k w i d o w a n y

$ !F KINA C H R 2E B U )A R $K ie
In form acja  • film acn lorw oionycn  

J k  m .odzieśy tac T.U 25
A S  ((Jrójecka W ) :  r D » « j c  I

tlu-iiU*.
H f,£ J  Y W O O D : N ieczynny,

IT A L IA  (W olsk a  32) 1 „W a r- 
azawska Cytadela 1

J U R A T A : „Bohaterowie m orza”  i 
„M iss G lory".

K IN O  P A R A F O  *W . AN DRZEJA 
(Chiodna 9 ) :  „N iedora jd a” ,

KING °ARAFI| ŚW . AU G U STY- 
NA (Dzielna 41); „Zapom niana Sym ­
fonia".

K U M E T A : „K om batanci”  1 rewio.
M ARS: „K ościuszko pod Racławi­

cami
M IE JS K IE  (H ip oteczn a  8 ):  „Z n a - 

e lio r"
P R A G A  „T kania , ir ”  i rewia.
P R A S K IE  O K O : „K ościu szk o  P°d 

R« , I jwisami .
RO M A (N ow og rod zk a  4 9 ); „O - 

łWn- iada“ .
SO K Ó Ł: „H alka” .
S ł  U D IO  iG h m ie ln - T ): „ r o b e g a e  

kłam stw  a” .
Ś W IT : .K alanad”  I „K ał?-1?  X * .
$W1A T; „S o r f i  I *zpada‘ l „Jej

D łu g o tr w a ły  za ta rg  w  g ó r n ic ­
t w ie  w ę g io w y m  n a  G ó r n y m  Ś lą ­
sk u  zo s ta ł o s ta te cz n ie  z l ik w id o ­

w a n y . G łó w n y  In sp e k to r   ̂ p r a c y  
w y d a ł o r z e c z e n ie , r e g u lu ją c e  
s p r a w y  s p o rn e .

S k a za n y  z a  p rze m y t w a lu t
' ' "  ' '} ̂  V *'r,t - ■A UI

I b ! e a ł  d o  £ z e c h o » t o w a c i >
K A T O W IC E , 27. 9, (tch wf. A B C ), W  wyniku . jzpraw  Bruekci skazany 

Przed Sądem Apelacyjnym  w F ati*- zeata) na C lafa -»ię»(enlą ł 50 000 zł.

O rz e c z e n ie  to  w p r o w a d z a  o g ó l  
n ą  8  p r o c . p o d w y ż k ę  p ła c  r o b o t ­
n ik ów ,

C o  d o  s p r a w y  o p u s tó w  o d  o g ó l  
n e j ta r y fy ,  s to s o w a n y c h  w  n ie ­
k tó r y c h  r e jo n a c h  i  p r z e d s ię b io r ­
s tw a ch  ze  w z g lę d u  n a  r ó ż n o r o d ­
n e  w a ru n k i te c h n icz n e  l g o s p o ­
d a rc z e  p r o d u k c ji ,  o rz e c z e n ie  
w p r o w a d z a  l “ p r ę c . im n ifc j w en ie  
o t o w ią z u ja c y c n  d o tą d  o p u s tó w

wicach w e z jła  się e„7aw j przeciwko grayw ńy. Brucker, obaw iając się nie- . ,p a 'i_
Izydorow i b r u c k e r o .l ,  osi m ionom  u jom y ś ln eęo  obrotu soraw y, zdołał D o .iu e r sm ą rck , JansuW łC e, C h a r -  
o  przem yt walut Z Polski do Palesty- zbiec i obecnie ukrywa się w M oraw- 
n j na ogólną aumą 600 tys. złotych , .ikicj OatruH e.

Z b l iż o n y  Już k o n ie cz n o ść  ro z p a d n ię c ia  s ię  
C z e c h o s ło w a c ji  i  w z y w a  S ło w a ­
k ó w  d o  p o w z ię c ia  d j c y z j l .

D z ie n n ik  p r z y p o m in a , że  C ze s i 
n łe  d o t r z y m a li ż a d n e j o b ie tn ic y , 
d a n e j S ło w a k o m , i  'w y ra ża  p r z e ­
k o n a n ie , że  n ig d y  C zes i ieh  n ie  
d o tr z y m a ją .

S ło w a c y  są  ta k  su m o w y z y s K l-  
w a n i, jak i in n e  n a r o d o w o ś c i.

N a ród  w ę g ie rsk i czek a  n a  w a sza  
d e c y z ję , p o d c z a s  d w u d z ie s tu  U t  
w s p ó ln e g o  z w a m i c ie rp ie n ia , o -  
trzą sn ę liśm y  s ię  z n a sz y ch  d a w ­
n y c h  b łę d ó w , a w  tr ia u o ń sk ic h  g ra

n ica ch  ż y je  ju ż  iim y  n a r ó d  w ę ­
g ie rsk i, k tó r y  szcz e rze  i g łę b o k o  
p r a g n ie  z n o w u  n a w ią z a ć  z w a m i 
p r z y ja ź ń .

N a ró d  te n  g o t ó w  je s t  w a m  z a ­
p e w n ie  n ie z a le ż n o ś ć  p i  s iw o w ą , 
c z e g o  w a m  u,< d n ł .m p a r ia liz m  
ezesfcl.

W y b iła  g o d z in a  w o ln o ś c i  s ło ­
w a c k ie j ,  N ie  m o ż e c ie  w a lc z y ć  p o  
s tro n ie  P r a g i i M o s k w y , m o ż e c ie  
w y b r a ć  ty lK o  je d n o  —  w o ln o ść , a  
m y , W ę g rz y , g o to w i je s te ś m y  r a ­
zem  z w a m i ż y ć  i u m ie ra ć .

6 lat więzienia za Kradzieże
Proces brata b. d zia ła c za  fc. .*

w  T o r*  JrtLu

lo t te , A n n a , E m m a  i R y m e r .
O rz e c z e n ie  o b o w ią z u je  o d  dn. 

ł  w rze śn ia  b . r . a o  d n . 31 a h r p -  
n la  1939,

lVęq!el I bursztyn
Uf Sorach Tuchoiskich

Zn a ry  ze swe] ‘ aniości 1 solldnolcf.
S K Ł .t )  S  r  y j  I n u t a -  n i l P T ’

rla łćw  plim m nnyc . UJIJ\| 
pod gndłen •* •"** 

w ł .  R O M a N  H A N Y  Z  
W-«i NirUłtiiawzka 31 i.ił-M

P os ’ ada najw  ekszy w vbór nrtvbo- 
ivw szkolnych 1 kreślarskich oraz u- 
dziela młodzieży studiującej specjal­
ne rabsty. Egzystuje od  1915 roku.

THHU . 2T, 9, t wŁ kor. » si ) . ;  p rty „  ruilttrz* kary Jaiwvr{ Sch*- B Y D G O SZC Z, 27. 9, Ba<Ją*ilu i wier 
n z e d  sądem łK ręgow ym  % Torunl J bcw i sąd w slął pod uwagą Jsgo d o- ,enla w Bot ł .  "'-■cl. iiskieh .ykazi 
tuv— ł — p re - *» k i., ,.y przeciwko J a -, tychem aow a W o ln o ś ć  i opinię w y- jy  m M duia sie ,am w ęgla
nowi S u . bowi Drutu znan i u  na »- traw nego i dośw iadczonego w la m y -! bTOr ą t» ‘  z -H s z c ?  * p .b iiiu  
m orzu dŁ-sła-z sanacyjnego b  no- WŁesr-  jgk również je g o  m e p rzy zn a -, Bray. W  pokładach rręgla, robotnicy 
tarlusza w  T oreniu , Teoh la S cia b a , nie się u winy. znaieżH >ewne ilości bursztynu,
oraz je g o  w spóln ikom : 15-letnu-mu
T adeuszów . Czarneckiemu, Stanisła 
wie H achajow ej, siostrze Schaba i je ­
g o  Lochaoce H elejik Czarneckiej. W  
wyniku rozpraw y skazany zoutał z i  
Jokonanio 20 kradzieży i włamań na 
6 ]a i wiązi nia z pozbawieniem praw 
oh , watelskich. ladeuaz Czarnev ti n« 
um if“ icz en '*  w d or  1 p o p r a w c z a  do 
pelnoletnr ic l 8tanlst<*wa Hachai iwa 
za paserstw o na 10 mies. aresztu 
oraą HAonn Gs «nv :s na 4 mieniące 
z zawieszeniem  na 3 lata. j

l b l i e  h u p y |  u  « |  d a  ■

lipieni Inidel pilski!
Japoficzycy prą n a przód

Przerwanie frontu pod Hankou
Wielkie straty CttAczykOw

 ̂Zaopatrujmy się w  OPAŁ
n a  z l m t

i l  t y l k o  w  f i r m a c h  C h r Z G Ś C l J s ń S H k h

Podrćłu! samolotem

Młodociani uabusle
o k r a d l i  r e s t a u r a t o r a  w  P u c k u

Przed sądem w Gdyni stanęli dwąj 
18-letnJ cW op :y, A lfors Patek i Jerzy 
G o n e le c , oskarżeni o  og-a łJen ie z 
biżuterii i  ze znaczne] gotówki puc­
kiego właściciela restauracji t  Pucki, 
Pawła Ziantza. Chłoucy p o jz lw jli s|ę 
pieniędzmi, a  pApl. ry w artościow e u- 
top,I: w stawie. Lzęść z.abow  cnych

przedm iotów  znaleziono u matki P a­
toki

Miudoclaiu rabusie skazani zoat&li 
po roku «dę*ienia i »*> zł. rrz. wny, 
matki sas Patoki I 18-lętni J óze f W it 
Kowski, k*óry pom acał przy wym ianie 
niemieckich pieniędzy, po 3 mieniące 
aresztu l 9 sł, g m w n y .

W y p a d k i  p r z y  p r a c y
w  G d y n i

G D YN IA , 27. 9, P odczas w yładun- ’ przy nabrząiu  Holenderskim, paczka 
ku złomu z fińskiego statku „E lzą " prasow anego złomu w ypadła z w a-

\* gonu I przygniotła nogę, pow odując 
złamania Jej, robotnikow i firmyN o w y p r e z y d e n t

w Brześciu
B R Z E Ś Ć  P O L E S K L  27- 9. (tą l 

w ł, . .A B C " ) .  N a  gw yra  os ta tn im  
p o s ie d z e n iu  R a d ą  M ’ e jsk h  w 
B r z # ś ;lu  P o le s k im  w j’ b r a ła  n o -  
s reg o  p r e z y d e n ta  m ia s ta . Z o s ta ł 
n im  p . F r a n c is z e k  K o jb iu a .

N s  ty m  sam ym  p o s ie d w u iu  tj- 
e h w a lo n o  p r a a z o a c z y ó  ty s ię a  I ł- 
u  p o m o c  d la  P o la k ó w  z Z a o lz ia .

„W arta " Stenclow i. Karetka p og oto ­
wia ratunkowego przowiozlo g o  do 
ambulatorium, następnie zas umiesz­
czon o  go w  szpitalu św . W inctntego.

Podczas pracy pruy buduu ;  Kh- 
n*Iu Przem yskiego, robotnik Jan Ba- 
radzlej dostał się m iędzy dw i* w a- 
gemetki, naładowane zien.ią, którą 
przygniotły mu nogę Nieszczęśliwe­
go przewieziono do ambulatorium, a 
następnie do scpiU U .

D Ą 5 K 0 W S K I  W a t i a w  t
N iem cewicza 32, teL 5-52-03

7/T Ts 1 A Y  i lł« w63,£l - K O itS  - D{tftW0
ff-M, J M J J L  JL *  *  .1. 9.J Biura w.m. M arsza«ow aka  117

Epółk , Akt. H ord /o ioo  -  P r a w  nut*
Ł. J BORKOWSKI

telefon  665-80. 
Składy w .m .. W olsk i M8 

Telefon 6 0 0 -?l

• w i a t  u aG Ó R N O Ś L Ą S K IE  T - w o  

G 0 R N IC Z U  - H U T N IC Z E  " t e l .  9, 92-69

«  K O P A LN IA K A  S P Ó Ł K A  O P A Ł O W A
Spółka z ojrranieroną cdpow jodziała  ością 

Frzeaatawf-Jel t^a  g lą b 'k ich  kopalń  w ęgla  Zagłębia UnDrowakiCfO 
| śląsklugo. Cem entowni oraz kukeowni ś lisk ich .

Zar/ijd: WARSZAWA I. Szopcira 16 tel. 945.18
Boeznlca w łasna I Składy ul. N iem cew icza 34, telefon 6.9?-43,

MATERIAŁY O PA L O W E  oraz PR ZE D SięB lO R S T W O  PR ZE W O ZO łYE

K O B Y LI!
Srebrna 8. teł. 633-04
KO B YLIŃSKI Wacław

T -nn!«L̂ n 9 9 IAR?0R0HS“
W -w a. Mars^ałkuwska 81 a tel. 3o7-75

SPRZED AŻ W Ę G L A  „JULIUSZ" 1 „KAZIM IERZ”

SZYMAAlKIfiWICZ BO.
B oczt Ca kolejow a .2 , teL 837-95 I 704-24,

1 A  l : ‘> K I E £ W S K I  i  S ;
ToruńskJ 50, tel. 10-82-49. Ceny hurtow ą d o  piwnic,

KA

T O K IO , 27. 8. K o m u n ik a t j a ­
p oń sk i d o n o » i,  te  d r u g a  l in ia  f o r  
ty f ik a c y jn a , p r z e b ie g a ją c a  p rzea  
C icz u n , zn sta ła  n w ie lu  m ie j ­
s c a c h  p r z e rw a n a , w o b e c  c z e g o  
los  H an k ou  u w a ż a ć  m oż n a  ta  
p r z y p ie c z ę to w a n y . L in ii  te j b r o ­
n iły  w y b o r o w e  d y w iz je  ch iń s k ie  
p o d  d o w ó d z tw e m  g e n . L i -  P fn g -  
S z e n g a , k tó ry  m ia ł n a k a t  b ro n ie  
n ia  ty ch  p o z y c ji  d o  o s ta tn ie g o  
z o ln ie r z a .

O d d z ia ły  ja p o ń s k ie  z d o b y ły  
lic z n e  t r o fe a ,  p r z e d ”  w szy stk im  
w ie lk ie  i lo ś c i  k a r a b in ó w , n a b o i 
i t. d

ró w n ie ż  w ie lk i*  e tr i , .y ,  p o n i n i o *  
n e  o s ta t n io  p rzea  a rm ię  e h l ft e k *  
N p . w  J ed n e j ty ik o  w e lc *  n a  b ra *  
g u  rze k i T a u h e , C h iń c z y c y  s t r z ­
e l i ł  w  e a b ity c h  i r a n n y c h  p r z e ­
s z ło  16 .000 * o l.ii  irz;

N a to m ia s t  k o m u n ik a t ch iń s k i 
w s k a z u je , że  w  o k rea ie . n a ta r c ia  
w zd łu ż  d r o g i  Ł u d ż o u  —  s y n ja u , 
J a p o ń c z y c y  s t r a c i l i  38 ty s . aab i- 
ty ch  i ra n n y ch .

W e d łu g  su p ew iifeA  c h iń s k ic h  
sta n  s a n ita r n y  a rm ii ja p o ń s k ie j  
j e s t  b a r d z o  n ie z a d o w a la ją c y  i o d  
s stek c h o r y c h  d o c h o d z i w  w ieitt

K o m u n ik a t ja p o ń s k i  p o d k r e ś la  1 o d d z ia ła c h  d o  40 p r o c ,

; £l r' T ^ .
Modem ostatnie O

s S 29 Julio Ujejska
duży wybór lisów . O Ozlai męsklrh futer

WYŚCIGI NA ŁAWICY

Zapisy na
W  środę 28 bro. w  dzlesląiym  dniu 

w yścigów  konnych z totallzarorem w  
Poznnnhi rozegranych  zostanie 8 go­
nitw.

JG w iraejskł totalizatora czyim * 
w każdy dzień od gndz. 13-ęj —  w  O - 
grodzit Zi ologicŁnym.

P r-zą te l. gonitw  o  godz 13 30. P o - 
n iżej nodajem y w yn 'k  m iaaow ań n* 
dzień 28 wrzernia.

Płaska sprzeda ż -a , dyr , ok. 1.609 
ro. N att. 600 zt.* Draw a II  Dr II. 
Ha-l.-nda. t.onnc A ven tn r ' — W . Le­
w ick iego. K arapct —  St. i F  H. Kar- 
Unge,

W ciskow y b ieg naprzełaj DyaL 
>k 5C00 m. N rg r . “ OO zl: B ojar —  
K ikszy  —  O fic. służb. ppor. Sokołoyr- 
asiego D edak Nick —  O. s| p—  W j 
n i-rzn, żart IV — 0 .  sł. m jr. Bud” ' 
ka Em igrant Ech —  L. sł. por, N l- 
zińakiego, .Dobrodziei Obelisk Q, ał. 
ppor. Jzam-.ty, D roga  II —  O własny 
por R . W nlk.m irza, C zarczaf Anani s
—  O. st. rtm. J, R oiciszew sk iego, Ella 
O. sł. por. Lewandowskiego.

Tl i*Ua D yst. ok, J.30O m . N agr. 600 
zł: M itrop* —  t ' .Iw n o ’ , Kańciurz
—  I  RofciazewskW go, Ultimo ■ -  A . 
M ieczkow s1* tego, Honwi i  —  Dr. H 
Hr ‘landa. Proch  —  3. Tum u A lerty
—  Inż. H  P om em ackiogo,

L loty. D rst. ik. 2400 m. N agr. 800 
:ł: Rew ers — K. Rościszew sklego, De- 
atar —  Ml H rycyką, K ryn i-ą  *1 -•  
G rupy Sportu K onn rgo CW K , T rzesl 
—> }■ F rydcrow *; Brayo Palił —  st.
, wno” .

5.
V II
O sarcaaf ai anar O fic, s łu żb  rtm. J. 
RnaciKzr^ jk isg o , E rojsr uit Ecł —  0 -  
sl. por. L iz lńsk iogo E lew ator D m -  
Ofic. J u ib . rtm. Kaweckiaga, B ojar 
łi*k»nysz —  O fic. .uużb, por Soko- 
łow saiego, Parad”  '1’Am ou* —  O fir . 
‘ inżb, rem, N ioczaj*. Lelain* Nich —  
O fic. słn ib , pp or. W iniarza, Dobro* 
dziej -  Obalisk —  Ofic, alutb- ppor. 
8za.mu-y. f^ o g : I| Ofic. w łasny 
por, R , W ołkowieza.

"•ne-izkody Dyst, o l  3600 ,n. r,*agr. 
600 z ł: .armat* -  Gr. Ofic, J DAJC 
W lkp , Nav —  T geidla A raadi.
— Ins. IV, ikma^fcicgo. mrrionicja
—  st. „B ryn ów ”  P om pt i.ikel —  s t  
„Iw n o” , Tor- ,do,e  —  Grupy Sportu 
K oni.ego CW K , La Stregi. —  Grupy 
Spo -tu Konnego CW K.

Płas* n. Dyst, ok, 2200 m. N agr. 
600 jJ; p-in Benet —  Dr. J, Schl’ ng- 
m anna, M itnn a  st. I, w no’ Moru.

- sL ..Iw no” , Harrlett-i —  R. W oł- 
kowieta. K rńcinrz 1 Rościszewakle- 
ge , H on ved  — Lr, H . Harlanda, 0 -  
mulew —  I Bukowi^-.kie^o.

Płaska. D yst, o*. 220C ra, Nagr. 
400 z ł: Desi * —  I 1 Hrycyna, T  ,, *u5 

, J  bar, Kronunberga Kari p*t — 
St, i f . H. Kariinge®*, Spąrtą —  J. J -  
prnecKiego, Pam pem ikel —  st. „fw *  
n o", Łcrt# — st ,B u ń c D or? —  
St i  F . B, Karlinger TJItjmu — A . 
M ieczkow skiego, Esdras —  S. Zahor­
skiego, Judic: — st. ,J w n o".
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N i k t  n i e  c h c e  w o j n y
Kwestia czesku a sprawa żydowska

„Robotnik” przeciw w*salstwu
1 S p r a w a  C z e c h u s ło w a c ji  u su n ę ła  
Zfc s zp a lt  d z ie n n ik ó w  w s z e lk ie  za ­
g a d n ien ia  w e w n ę tr z n e  P o k ó j cz y  
w o jn a  —  o d p o w ie d z i  n a  to  p y ta ­
n ie  szu k a ją  p u b lic y ś c i ,  a n a liz u ją c  
p o ło ż e n ie  m ię d z y n a r o d o w e .

W  C 2 x f M  I N T E K f c & l E ?
„C z a s “  d o k o n a w s z y  p rze g lą d u  

d ą ż e ń  p o k o jo w y c h  p a ń s tw  e u r o ­
p e js k ic h  s tw ie rd z a , ż e :

ieś li chodzi o  głów nych aktorów  o- 
bernego konfliktu, w n iczyim  intere­
sie w ojna nie leży. Jeśli ona w ybuch­
nie pom imo to  w co  m y osobisue nie 
w ierzym y, to sianie się to jedynie 
dlatego, ze  kom uś nerwy nie dopiszą, 
że m ężowie stanu stracą panowanie 
nad wydarzeniam i, a zwłaszcza nad 
nastrojam i swych społeczeństw i że 
w ypadki potoczą  aię w kierunku ka­
tastro fy , kierowane nic rozumem , 
lecz swym  własnyn. . „zpędem  przez 
iiik og  i nie ham owanym .
.  "W arto je o n a K  p a m ię ta ć , ż e  są

c z y n n ik i, k tó r e  c e lo w o  w y tw a rz a  ■ 
ją  n a s tró j z d e n e rw o w a n ia , p o  m i­
s trz o w sk u  sze rz ą c  n ie p o k ó j i p a ­
n ik ę , w  cza s ie  k tó r e j taK ła tw o  o  
m y ln ą  d e c y z ję . K ie r o w n ic tw o  ty ch  
c z y n n ik ó w  zb ie g a  s ię  w  ręk a ch  
ż y a o w s k icn .

S P O S O b Y
Ż Y D O W S K I E

W y sta rcz y  s p o jr z e ć  na  n asze  ż y ­
c ie  g o s p o d a rcz e , a b y  s tw ie rd z ić , ż c  
o d w r ó c e n ie  u w a g i o d  za g a d n ien ia  
ż y d o w s k ie g o  u ła tw ia  o g r o m n ie  a k ­
ty w n o ś ć  g o s p o d a rcz ą  ż y d o s tw a .

S łu szn ie  te ż  „ M a ły  D z ie n n ik 11 
zw ra ca  dziś  u w a g ę  n a  s z k o d liw o ść  
p o śre d n ic tw a  ż y d o w s k ie g o  w  r o l ­
n ictw ie .

Nit m iejsce tu na p rzytaczan e  ty­
siącznych „sp osobów ' żydowskich p o­
średników, którzy obniżają ery . prze­
szkadzając rozw ojow i uczciw ego h»n-

dlu roln iczego i działając na szkodę M y chcem j zupełnie sam odzielnej 
w ytwórcy —  rolnika. polskiej polityki zagranicznej, Choe-

R ozw ój spółdzielczości handlowo- my w a ^ łp ra cy  Polski z F rancją  i 
rolniczej oraz popieranie rodzim ego W ielką **ry tanią, w spółpracy na ta- 
handlh będą stopniowo usuwały ten sadzie równości, nie w roli „w asa la” , 
niepożądany żyw ioł zarówno jednak oczywiście.
dobro rolnika jak i ogólny interes, go - P ię k n e  to  s ło w a , a le  p r z y p o m - 
sjiodarczy ktaji wy m&gają przyśpie- n j j m y  s o b ie , c z y  w  o k r e s ie  p o tę g i

SZeZbay t e jużP w M e  ta z y  sp ry tn a  s o c ja liz m u  w  N ie m cz e cn , u w h i-  
p r o p a g Qn da  ż y d o w s k a  za o ła ta  zm y  ^ie n ie p - P - S. d la  1 tiem iec  n ie  
lić  c z u jn o ś ć  n a r o d ó w , n a  k tó r y ch  ^d 10 w a ś n ie  1“ ^ h o łd  w a - 
ż y d z i p a so ż y tu ją . T y m  rażen i o p i -  Si»la ’
n ia  p o lsk a , m im o  z a ję c ia  s ię  s p r a -  T A R G  O  M A N D A T Y  
w a m i z e w n ę trz n y m i, n ie  z a p o m i-  A  d a le j o m a w ia ją c  u c h w a ły  
na o  w e w n ę tr z n y m  n ie b e z p ie c z e ń -  P P S  w  s p r a w ie  w y b o r ó w , p . N ie - 
s tw ie  ż y d o w s k im . d z ia łicow a k i p is z e :

K O M P L E K S  K toś mi opowiadał, że ł p. W alery
u l / A G A T  < ¥ W A “  Sławek pojął te iaz  sens błędu zaoad-

W  ó b l i c m *  D raw - czeskiej o ż y -  " ‘ “ PS® koncepcji wla ne; , r 1935; w ob liczu  spraw y czeskiej ozy  zamjerzaj usuną.- z życia polskiego
W iła s ię  d y sk u ś ja  o  za sa d n icze j l i -  partie ^oiityczm , a  stw orzył koniecz
nii n a s z e ' p o lity k i za g r a n icz n e j, ność prawną „targow an ia  się o man-
P . N ie d z ia łk o w s k i w  „R o b o t n ik u 1 daty’ gdzieś, przy zielonym stoliku,
tak  o k re ś la  s ta n o w isk o  P P S :

MAPKA  
ŚLĄSKA ZAOL ZAN SKI EGO

Objaśnienie.:
••**• granice państw, granice powiatów
źl*  granice Śląska Zaotzańskiegopriro 
napadem czeskim w 1919 roku. 

w sit gminne, ®  miasteczka.
miasta, .koleje,  szosy

O 3 6 9 12 15 km

i O  
v

•K

\ *7S,\ ;■

C.K.M.-! na Stożku i Czanor.i
wymierzone w polską stroną

Rozgoryczenie wSrOd P o la k ó w  z  za o iz y
(Od specjalnego wystanniKa „ABC”)

CIESZYN 27.9. (tel. wł.). Wia 
domość o odroczeniu rozstrzyg­
nięć o dalszy tydzień, wywołała 
wielkie rozgoryczenie wśród Po­
laków za Olzą i wśród uchodź­
ców. „Nie możemy już dłużej cze­
kać —- Jesteśmy u kresu sił11, po­
wtarzają to samo niemal wszyscy 
Polacy z pod zaboru czeskiego. Cl 
którzy uciekli, nie mują już dro­
gi powrotu innej nić z bronią w 
ręku. Pozostawili tam rodziny, 
domy, dobytek. Boją się teraz, 
czy przewlekanie decyzji nie u- 
znacza całkowitego przekreślenia

Ich tyloletnich marzeń. Boją się, 
że nie zobaczą więcej tej swojej 
ukochanej ziemi śląskiej 1 że 
znienawidzone słupy graniczne w 
dalszym ciągu rozdzielać będą 
Slask na część wolną i częśc pud 
zaborem.

Jak podają zbiegowie, którzy 
mimo obostrzeń przedostają się 
małymi grupkami na stronę pol­
ską, w nocy z piątku na sobotę 
wojska czeskie otrzymały znacz­
ne posiłki z głębi kraju. W związ­
ku z tym oddziały czeskie, które 
w pierwszej fazie konfliktu o-

Podm ino w an e  h uty w  T r z y i c u
Zabarykadowane drogi

C IE S Z Y N , 27  9. W e d le  w ia r o -  
g o d n r c h  d o n ie s ie ń , w ła d z e  w o j­
s k o w e  cz e sk ie  p o d ło ż y ły  n in y  
w y b u c h o w e  p od  w a ż n ie js z e  o t . e -  
k ty  h u t  tr z y n ie c k ic h . Z a r z ą d  h u ­
ty , k tó ra  je s t  z u p e łn ie  z m ilita r y ­
zo w a n ą . r o z g ła s z a  w ia d o m o ś c i  o

W fTO TB R O m  KUJAW.
zaprenumerować „ABC" można 

n p. E d w a rd a  P u s z ą ,
■L 8-gi Maja (LiosL).

p r ó ż n iły  p a s  p r z y g r a n ic z n y , p o ­
d e s z ły  te r a z  d o  s a m e j l in i i  g r a n i­
c z n e j,  o b s a d z a ją c  ją  b a rd z o  g ę s to  
p la có w k a m i, s z c z e g ó ln ie  s iln i*  
m ię d z y  C ie sz y n e m  i J a b ło n k o ­
w em .

G r a n ic a  b ie g n ie  tu , jak w ia d o ­
m o, s z c z y ta m i B esk id u , b ę d ą cy m i 
z a z w y c z a j ce lem  tu r y s tó w . N a  
lń ii i  g r a n ic z n e j  leżą  z n a n e  i  u - 
cz ę a z cz a n e  s c h r o n is k a  n a  C za n ­
to r ii  i S tożk u . T e r a z  s z la k i tu r y ­
s ty c z n e  p r z e c ię te  są  s ta n o w isk a ­
m i C K M ó w . N ie  ty lk o  z re s z tą  n a  
g łó w n y c h  sz la k a ch , a le  n a  m n ie j­
s z y c h  ś c ie ż k a ch  s t o ją  k a ra b in y  
m a szy n o w e . W  tr a n s p o r c i i  C K M  
b r a ła  u d z ia ł m ie js c o w a  lu d n o ść , 
k tó r e j r e k w ir o w a n o  d la  te g o  c e lu  
w o ły . C z u jk i c z e s k ie  w  n o c y  s to ją  
na l in i i  g r a n ic z n e j .  W  d z ie ń  c o ­
fa ją  s ię  o  k ilk a d z ie s ią t  m etrów  

ty m  w ś r ó d  P o la k ó w , p o d k re ś la -  j w g łą b  z a b o r u  cz e s k ie g o . W  so b o - 
ją c ,  ze  w ła d z e  c z e s k ie  w  m om en - tę  n a d  N y d k itm  p o ja w i ły  s ię  od ' 
c ie  w y c o fa n ia  Bię w y sa d z ą  h u tę
w  pu ‘W ietrze i w  te n  spunób m ie j­
s c o w i r o b o tn ic y  p o ls c y  p o z o s ta n ą  
bez  p r a c y . R o z e s z ły  s ię  te z  w ia ­
d o m o ś c i o p o d m in o w a n iu  sz e re g u  
in n y c h  o b je k tó w  p a ń s tw o w y c h  o- 
ra z  m o s tó w .

Na drodze do Frysztatu 
kilka mostów jest zabarykadowa­
nych npięfcrzonymi wozami tabo­
rowymi. Ruch po nich odbywa się 
jedynie na wąskim skraju drogi.

działy kawalerii czeskiej.
Zupełny kontrast stanowią gó­

ry po polskiej stronie. Dziś przy 
niedzieli chodzą sobie po nich 
spokojnie turyści z Ustronia, 
Bielska i Katowic. Tyle tylko, że 
mniej ich trochę niż zwykle 1 że 
nie posuwają się poza kamienie 
graniczne. Jedyni ludzie uzbroje­
ni, jakich tu można spotkać w 
górach, to albo strażnicy grani­
czni, albo policjanci mundurowi.

za kulisami. A  -akuiisuwy „ta rg  o 
m andaty" n igdy i "igazie nie uzdra­
wiał stosunków politycznych.

I s to tn ie , : c z y  ta r g  o  m a n d a ty  
o d b y w a  s ię  za  k u lisa m i, cz y  w o ­
b e c  w id o w n i, to  n ie w ie le  zm ien ia  
p o s t a ć  r z e c z y . W y b o r y  m ia ły b y  
se n s , g d y b y  b y ły  n ie  ta rg ie m , 
a le  o d ź w ie r c ia d le n ie m  id e o w e g o  
o b lic z a  s p o łe cz e ń s tw a .

G R A J C I E  U  N A S !
G D YŻ SZCZĘŚCIE STALE SPRZYJA N A SZYM  GRACZOM

W 42 Loterii u nas padło:

Z ł . 1 5 0 . 0 0 0
n a  N r .  6 8 . 4 0 0

Z l 20.U00 na N r r 22596 Z ł  10,000 na N r 113423

• 20.000 na N r 117539 • 5.000 na N r 75884

» 15.000 na N r 5,6330 • 5.000 na N r 82562
• 15.000 na Nr. 67940 H 5.000 na N r 122?’ 8
w 15.000 na N r 75996 19 5-000 na N r 141420
» 10,000 na N r 7981 * 5.000 na N i. 146430
* 10,000 na N r 55084 19 5.OC0 na N r 152842
* 10,u 30 na N r 81134

26 w y g r . p o  zł. 2.500 
28 w y g r . p o  zł. 2 , 0 0 0  
5 ł w y g r . p o  zł. 1 . 0 0 0

S Z C Z Ę Ś L I W A  K O L E K T U R A

;>.V.'OLAŃSKA
C F N T R A L A : W arszaw a, N ow y  ś w ia t  N r 19. 
O D D Z IA Ł Y : w  W arszaw ie, W iln ie  i K ra k ow ie .

Losy do I kl^sy 43 Loterii Jut; są do nabycia 
CIĄGNIENIE 19 PAŹDZIERNIKA rb.

Zam ówienia zam iejscow e załatwiamy odwrotnie. Konto PKO 7192.

Hitler pos* iidł za daleko
twierdzi opinia francuska

Żądania sformułowane w Godesberyu
p ro w a d zą  do ro zb io ru  Czecnosłowacji

P A R Y Ż , 27.9. ( t e l .  w ł.)  N a le ży  
p o w s tr z y m a ć  e k s p a n s ję  N iem ców  
—  w  ty m  je d n y m  zd a n iu  s t r e ś c ić  
m oż n a  n a s tr o je , k tó r e  p a n ik ą  w 
p o li ty c z n y c h  k o ła c h  P a ry ż a , a 

j k tó r e  c o r a z  b a r d z ie j u g ru n to w u - 
Iją s ię  i k r y s ta liz u ją .

P la n  lo n d y ń sk i, u sta lon y  p o ­
p r z e d n io  n a  p o d s ta w ie  ro zm ó w  
C h a m b e ila in a  z  H it le r e m  w B e r ­

ch te s g a d e n  p r z e w id y w a ł s to s u n ­
k ow o  n ie w ie lk ie  o k r o je n ie  C ze ­
c h o s ło w a c ji  p rze z  od s tą p ie n ie  
N iem com  o k r ę g ó w  w  75 p r o c . n ie ­
m ie ck ich . O b e cn e  je d n a k  n ie m ie ­
ck ie  m e m o ra n d u m  god eą b ersk ie , 
w  k tó r y m  H it le r  żą d a  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  p r z y łą c z e n ia  o b s z a ­
ró w  c h o ć b y  w  50 p r o c . n ie m ie c ­
k ich , a p le b is c y tu  d la  o b s z a ró w ,

Z g o d n o ś ć  p o g l ą d ó w
Polski i Włoch

i RZYM, 27. 9. W poniedziałek 
po południu ambasador R. P. 
przy Kwirynale dr. W_.niawa- 
Długoszowski przyjęty został 
przez ministra spraw zagranicz­
nych hr. Ciano. któremu w imie­
niu rządu polskiego podziękował

za  s ta n o w isk o  s z e fa  rzą d u  w ło s ­
k ie g o , z a ję te  w  s p r a w ie  p o ls k ic h  
re w in d y k a c ją  te r y to r ia ln y c h .

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  z o s ta ła  
p o tw ie r d z o n a  c a łk o w ita  z g o d n o ś ć  
o p in i j  o b u  r z ą d ó w  c o  d o  z a g a d ­
n ie n ia  c z e c h o s ło w a c k ie g o .

Londyn o irowie Hitlera
LONDYN, 27. 9. B e z p o ś r e d n io  

p o  z a k o ń cz e n iu  m o w y  k a n c le r z a  
H it le r a  z e b ra ła  s ię  w L o n d y n ie  
o g o d z . 2 2 -e j ś c is ła  ra d a  g a b in e ­
to w a  P r z e d m io te m  on ra d  b y ło  
r o z p a tr z e n ie  -e n u n c ja c ji  k a n c le ­
rza  R ze sz y .

W e d łu g  in fo r m a c j i ,  Jakie p r z e ­
d o s ta ły  9 ię  po p o s ie d z e n iu  g a b i­
n e tu , o ce n a  m ow y  w  lo n d y ń s k ic h  
k o ła c h  p o li ty c z n y c h  je s t  o p ty m i­
s ty c z n a  —  je ś l i  id z ie  o  m o ż liw o ś ć

u n ik n ię c ia  k o m p lik a c ji  o g ó ln o ­
e u r o p e js k ie j .  O ce n a  je s t  n a to ­
m iast p e s y m is ty c z n a  je ś l i  id z ie  o  
s p r a w y  C ze^ h o S ło w a c j i .  W  lo n ­
d y ń sk ich  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  m o ­
w a  k a n c le r z a  H it le r a  u w a ż a n a  
je s t  za  z rę c z n e  p o s u n ię c ie , k tó r e ­
g o  c e le m  je s t  z lo k a liz o w a n ie  k o n ­
f lik tu .

P o d k r e ś la ją  ta k że  tu ta j, że  za ­
rz ą d z e n ia  w o js k o w e , p o e ż y n io n e  
p r z e z  rz ą d  W ie lk ie j B r y ta n ii , m a ­
ją  ch a ra k te r  je d y n ie  o b ro n n y .

m a ją c y c h  30 p r o c . lu d n o ś c i  n ie ­
m ie ck ie j u w a ż a n e  je s t  p r z e z  p a ­
ry sk ie  k o ła  p o li ty c z n e  ja k o  p r z e ­
ja w  m a k sy m a lizm u , p r o w a d z ą c e ­
g o  d o  r o z b io r u  C z e c h o s ło w a c ji .

Z te g o  te ż  w z g lę d u  o p in ia  p a ­
ry sk a  w y c z e k u je  t  n ie c ie r p l iw o ­
ś c ią  i n a p ię c ie m  na d a lszy  r o z ­
w ó j w y p a d k ó w  p o m ię d z y  P o lsk ą  
i C zech a m i o r a s  na s ta n o w is k o  
P o ls k i.

P r a w d z iw i p r z y ja c ie le  P o ls k i 
w  P a ry ż u  w id z ie l ib y  n a jle p s z e  
ro z w ią z a n ie  s y tu a c ji ,  g d y b y  C ze ­
c h o s ło w a c ja  z a sp o k o iła  s łu sz n e  
a s p ir a c je  P o la k ó w , z a p e w n ia ją c  
s o b ie  w  te n  s p o s ó b  p r z y ja z n y  s to ­
su n e k  z P o lsk ą .

Tajemniczy
sam olot

nad Wiedniem
W IE D E Ń , 27. 9. W  W .e d n iu  

w y d a n o  za k a z p r z e lo tu  s a m o lo ­
tó w  n a d  m ia s te m  o ra z  zn a czn ą  
cz ę śc ią  n a jb liż s z e j o k o l ic y  W ie d ­
nia.

W c z o r a j w y d a r z y ł  się w  W ie d
n iu  w y p a d e k  p o ja w ie n ia  się na 
b a rd z o  z n a cz n e j w y s o k o ś c i sa m o ­
lo tu , k tó r y  p o c z ę ły  o s tr z e liw a ć  u 
s ta w io n e  św ie ż o  n a  p ó łn o c n y m  
p rz e d m ie ś c iu  W ie d n ia  lic z n e  b a te ­
r ie  a r ty le r ii  p r z e c iw lo tn ic z e j.  O -  
s ir z e liw a n y  s a m o lo t  “ zn ik n ą ł p o  
p e w n y m  cza s ie  tak , że  tr u d n o  b y  
ło  u sta lić  je g o  p o c h o d z e n ie .

D o r ^ G s ł a  r o l a  r a d i a
podczas działań wojennych

W  w o js k u  n a jw a ż n ie js z ą  ro lę  
s p e łn ia  r a a io  ja k o  śro d e k  łą cz n o  
ś c i  t e c h n ic z n e j. N o w o cz e s n a  a r ­
m ia  w y p osa żon a  je s t  w  s p rz ę t  J 
ra d io w y , k tó r y  w y k o r z y s tu je  w  
sz e ro k im  z a s r e s ie  d la  p o trz e b  łą  
c z n o ś c i  z a ró w n o  w  w o js k a c h  lą ­
d o w y ch , ja k  m a ry n a rce  i lo t n ic ­
tw ie .

W ie lk ie  r ó w n ie ż  u s łu g i o d d a je  
r a d io  p o d cz a s  w o jn y  w  in n y ch  
d z ie d z in a ch . A  w ię c :  n fo r m e w a
n ie  s p o łe c z e ń s tw a  o  ty m  co  s ię  
d z ie je  n a  f r o n c ie ,  p r z e c iw d z ia ­
ła n ie  o b c e j ,  w r o g ie j  p r o p a g a n ­
d z ie  o ra z  je d n o c z e n ie  s i ł  d u c h o ­
w y ch  i m o r a ln y c h  c a łe g o  n a rod u .

R a d io  u trz y m u je  w z a je m n ą  łą  
c z n o ś ć  m ięd zy  ż o łn ie rz e m  na  
f r o n c ie ,  a  k r a je m  czy m  n ie m a ło  
p r z y c z y n ia  s ię  do d o b r e g o  sa m o ­
p o c z u c ia  ż o łn ie r z a .

W obronie ludności orwflnej

d z ia ła n ie  r a d ia  je s t  n ie  m n ie j 
w a żn e . R a d io  o s tr z e g a  p rz e d  gro  
żą cy m  n ie b e z p ie cz e ń s tw e m , ja k  
n ie p r z y ja c ie ls k i  a tak  lo tn icz y , ga  
z o w y  itp . i u ła tw ia  k ie ro w a n ie  
a k c ją  o b r o n n ą  (u d z ie la n ie  w s k a ­
zó w e k  i u trz y m y w a n ie  s p o k o ju ) .

Z  k o m u n ik a tó w  w r e s z c ie  i s y ­

g n a łó w  n a d a w a n y ch  p rze z  reZ g ło  
ś n ie  r a d io w e  k o r z y s ta  w o js k o  na 
f r o n c ie  n p . k o m u n ik a ty  m e te o ro  
lo g ic z n e  i p r z e w id y w a n y  s ta n  p o  
g o d y  (g ło w n ie  d la  p o t r z e b  lo tn ie  
t w a ) ,  s y g n a ły  cza su  o d b ie r a n e  
p r z e z  r a d io s t a c je  p o lo w e  (r e g u ło  
w a n .e  c z a su  n a  f r o n c i e )  itp .

Odroczenie kongresu
Stronnictwa Ludo w e go

P r e z y d iu m  S tro n n ic tw a  L u d o ­
w e g o  o g ła sza  n a s tę p u ją c y  k o m u ­
n ik a t : „ Z e  w z g lę d u  n a  s y tu a c ję
m ię d z y n a ro d o w ą , o d r a c z a m y  n ad  
z w y c z a jn y  k o n g re s  S tr. L u d o w e ­
go zu. dzień 9 października br. 
M ie js c e  k o n g re s u  (Warszawa) i. 
godzina rozpoczęta pozoetaną nie[ 
zmienione.

D la  u n ik n ię c ia  d y w e r s y jn y c h  
p lo te k , s tw ie rd z a m y , iż  w s z y s t ­
k ic h  c z ło n k ó w  S . L . o b o w ią z u je  
u ch w a ła  N a cz e ln e g o  K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o  z  d n ia  16 w r z e ­
śn ia  b r ., k tó r e  p o s ta n o w iło , iż  
S tro n  L u d . n ie  b ie r z e  u d z ia łu  w  
wybór--*oh d o  S e jm u  i  S e n a tu 11.
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W niewoLI kapłanów
Upiorna podróż przez step

W «ynnej łsiążce priy iadtla 
.Mussolmiego Henrvka de Monfrei- 
d* — „Dramat Etiopii" (wyd. po 
polsku prze* firmę Trzaska Evert i 
Michalski), znajdujemy wstrząsające 
ebrazy z życia Etiopów, którz: na­
wet pod rządami włoskimi nie w y­
zbyli się swych dawnych przesądów 
i przysłowiowego okrucieństwa.

BIED]* A 
KSiEŻNICZKA

B. negus Haue Selassie wyda) 
sw ą najukochańszą córkę Zenete- 
» u A  sa syiic swego wassala, rasa 
ICttksy.

Księżniczko była wybitnie piękna, 
«  jasr.ej cerze i głębokich, łagodnych 
c z a c h . W ychowano ją jako wielicą 
oamę, mówiła po francusku, upra. 
wiała sporty (rzecz niesłychana ala 
kobiety abisyńskiej e dostojnej ro- 
dańiy, która nie powinna n^wet cho­
dzić), była subtelna, delikatna, inte­
resowała się sztuką.

ŁKlU ZNACHOMSKIE
W jjłębi dalekiej prowincji na bar- 

barsynsitini dworze swego małżonka 
j 9staia młoda księżna otoczona roz- 
fan*tyzowanymi kapłarami, nieuka­
mi i ksenofobami, którzy zabronili 
iej wszystkiego, co wychodziło poza 
e.w ias niezłomnych reguł tysiąclet­
nich zwyczajów.

Zenetework, w siódmym miesiącu 
ciąży zachorowała ciężko i chciała 
się poradzić włoskiego lekarza, któ­
ry leczył jej’ teścia, rasa Kuks?. Ka­
płan: przeciwstawili się temu ze
względów liturgicznych i nakazali 
leczenie snachorskie oraz czarodziej, 
skie praktyki. Mąt w obawie przed 
kapłanami pozwalał na to.

Gdy choroba pogarszała się, zroz­
paczona księżniczka zawiadomiła 
cesarza, swego ojca. Os*atni sygnał 
alarmowy, jedyna nadzieja oc ile- 
aia

ZA PdŹNU
W  dw a'dni później, samołot z Ad- 

dis unosił d-ra Zervasa. Kochał on I 
to dziecko, które znał od urodzenia 
i obudzony zgubnym skutkiem igno­

ranckich praktyk wylajał kap.anów 
za rozpaczliwy stan mtoaej Księż- 
niczW.

W  imieniu ce.trza  rozkazał aby 
leczyt ją wioski lekarz, ale było już 
ca późno... Mimo swej młodości, po 
oolesnej waice, piękna Zenetework 
zmarła.

Zbyt wąski samolot nie mógł po­
mieścić trumny. Owinięto więc ciało 
białym muślinem i umieszczono w 
kabin.*- obok doktora Zervasa. Ptak 
o sztywnych skrzydłach uleciał w 
kierunku Addis ze swym żałobnym 
ciężarem, viągn<jC po skąpanej w słoń 
cu pustyni czaruj’ krzyż swego cie­
nia

W IO RN Y JE-SD2T SC
Los teścia biednej Zenetework, 

rupa Kuksy, był nie mniej tragiczny. 
Wkrótce^ po śmierci Synowej zachc­
iewał cm poważnie. Przyboczny le­
karz zastosował odpowiednie lecze­
nie, które już doprowadziło do pew­
nego polepszenia, gdy kapłani zaka­
zali służbie podawania lekarstw. 
Zmuszano takie Kuksi, do ukazywa­
nia się każdego dnia ludowi, przed 
którym ukrywano rozpaczliwy stan 
rasa.

' Starzec, czując nadchodzącą 
śmierć, zdecydował się wyjechać do 
Szwajcarii, gdzie jego lekarz miał 
naaz.eję uratować go przy pipmocy 
specjalnej kuracji.

Stan chorego wymagał jeanak, a- 
by niesiono go w lektyce aż do gra­
nicy Erytrei, skąd zbudowane drogi 
pozwalały już na kontynuowanie po­
dróży samochodem.

Było to jednak niemożliwością, 
g d jż  zwyczaj chce, aoy ras poarożo- 
wal na swym mule wojennym, oto­
czony całą zwykłą paradą. Gdyby 
ludrość widziała go, wyjeżdżającego 
w lektyce, pomyślałaby, że chce u- 
mrzec poza granicami swej ziemi o j­
czystej i przeciwstawiłaby się temu.

Konający, został wsaJzony na mu­
ła i w wielkie] pilśniowej czapce na 
głowie, z zarzuconym ta ramiona 
złc*em haftowanym płaszczem, po­
jechał, poprzedzany przez uzbrojo­
nych mężczyzn i dźwięki trąb. k

Cudem jakimś udawało się temu

Godzina P. H. w całej Huropie
Wszyscy słuchali tylko koncertu Paderewskiego

Zgodni** z z a p o w ie d z ią  w c z c r a j  
»  ą o d z . 20 .00  Ig n a c y  P a d e r e w sk i 
p o  ra z  p ie r w s z y  g r a ł w  stu d io  r a ­
d io w y m , s p e c ja ln ie  d la  r a d io s łu ­
c h a c z y  a m e ry k a ń s k ich  i  p o ls k ic h . 
K o n c e r t  te  o w z b u d z ił  o lb r z y m ie  
z a in te re s o w a n ie  w  c a ły m  ś w ie c ie  

S* M IL IO N Ó W  -S Ł U C H A C Z Y  
A M E R Y K A Ń S K IC H  

J u ż o d  k ilk u  ty g o d n i p ra sa  a m e ­
ry k a ń sk a  p r z e p e łn io n a  b y ła  in fo r ­
m a c ja m i n a  te m a t k o n c e r tu  P a d e ­
r e w s k ie g o , k tó r y  r e k la m o w a n y  b y ł  
w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  p rze z  
n a jw ię k s z e  to w a r z y s tw o  r a d io fo ­
n ic z n e  U . S . A . z n a n e  p o d  n a z w ą  
N a tio n a l B r o a d c a s t in g  C o m p a n y , 
d y s p o n u ją c e  o k o ło  170 s ta c ja m i 
n a d a w c z y m i i  o b s łu g u ją c e  o k o ło  
25 m i l io n ó w  r a d io s łu c h a c z y  w  sa ­
m y ch  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h . P o ­
n ie w a ż  je d n a k  to w a r z y s tw o  to  
rozD crzą d zu  r ó w n ie ż  s ta c ja m i S rćt 
k o fa lo w y .n i ,  s łu c h a n y m i s z c z e g ó l­
n ie  ch ę tn ie  w  P o łu d n io w e j A m e ­
r y c e  —  lic z b a  s łu c h a c z y  je s t  je s z -  
e ze  w ię k sz a . N a  p o d s ta w ie  g ło s ó w  
p ra sy , p rz e d  k o n c e r te m  P a d e r e w ­
s k ie g o  o p is u ją c y c h  o lb r z y m ie  z a in ­
te r e so w a n ie  ra d io s łu c h a c z y  a m e -  
rykansJcieh . m ożn a  są d z ić , ż e  b y ł

to  je d e n  z n a jb a r d z ie j a t r a k c y j­
n y c h  p r o g r a m ó w  r a d io w y c h , ja k i 
w  os ta tn ich  cza d a ch  n a d a n o  p rzez  
ro z g ło ś n ie  a m ery  kańsK ie. 
O G R O M N E  Z A IN T E R E S O W A N 1 F  

C A Ł E J  E U R O P Y
W  E u ro p ie  z a in te re s o w a n ie  b y ło  

n ie  m n ie jsz e . Z a r ó w n o  p rasa  c o ­
d z ie n n a  w s z y s tk ich  k r a jó w  e u r o ­
p e js k ich , ja k  i s p e c ja ln e  ty g o d n ik i 
r a d io w e , z a p o w ia d a ły  o b s z e rn ie  
k o n c e r t  P a d e r e w s k ie g o , p o d k r e ś ­
la ją c , że  s łu c h a cz e  m o g ą  s łu ch a ć  
te g o  k o n c e r tu  ty lk o  za p o ś r e d n ic ­
tw e m  je d n e j z  d z ie w ię c iu  s ta cy j 
n a d a w c z y c h  P o ls k ie g o  R a a ia . J u ż  
w ó w c z a s  w y r a ż a n o  p rz e k o n a n ie , 
ż e  m ię d z y  20 .00  a  21.00 w  n ie d z ie ­
lę  m a ło  k to  w  E u r o p ie  b ę d z ie  s iu  
ch a ł in n e g o  p r o g ra m u , p ró cz  p r o ­
g ra m u  n a d a w a n e g o  p r z e z  p o lsk ie  
s ta c je . P r z e p o w ie d n ie  te  s p r a w ­
d z iły  się , g d y ż  r z e c z y w iś c ie  w e d łu g  
o tr z y m a n y c h  p r z e z  P o ls k ie  R a d io  
in fo r m a c y j z  r ó ż n y c h  s to lic  e u r o ­
p e js k ich , p u b lic z n o ś ć  r a d io w a  s łu ­
ch a ła  w c z o r a j p r a w ie  w y łą cz n ie  
P o ls k ie g o  R a d ia .

B y ła  to  p r a w d z iw a  g o d z in a  p o l ­
ska  d la  s łu c h a c z y  w  c a łe j  E u r o ­
p ie .

up. ornemu jeźdźcow i poarożow ać 
codzień n ieco w ięcej niz goazinę...

W  Aa ag? mus, lekarz zażąaał, aby 
chory, ktorego stan z dniem Każdym 
staw ał się coraz groźniejszy ,odpo­
czął. Ale kapłani chcieli oochodzić 
święta W ielkanocne w  kościele w  A- 
digracie, nalegali w ięc, aby jechał 
dalej.

Ras Kuksa, obaw iając się, że zrazi 
ich sobie przez sprzeciwianie się w y ­
pełnieniu tej świętej cerem onii, zde­
cyd ow ał się pod jąć na now o swą po­
dróż...

A gay w jeżdżano do Adigratu, 
dw aj niewolnicy podtrzym ywali ze­
sztyw niałego na w ojskow ym  mu'e 
trupa, a mosiężne tr -b y  grzmiały 
w śród radosnych okrzyków  narodu.

C z ł o w i e k ,  k t ó r y  z r o b i ł  k a r i e r ą
na katastrofie „Titanica”

Od chłopca na posyłki — do prezesa
J a k o  9 -ie tn i c m o p ie c  w y e m i­

g r o w a ł D a w id  B a rn ó w  z  w io s k i, 
p o ło ż o n e j w  m iń s k ie j g u b e r m i—  
d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . N ieza  
d łu g o  u d a ło  m u  s ię  u z y s k a ć  p r a cę  
c h ło p c a  na  p o s y łk i w  je d n y m  z 
Diur te le g r a fic z n y c h  z p e n s ją  w  
su m ie  5 d o la r ó w  ty g o d n io w o . W  
c ią g u  k ilk u  m ie s ię c y  p o tr a fi l i  n a ­
u c z y ć  s ię  ta k  d o b r z e  a lfa b e tu  
M o rs e ‘ a, że  p r z y ję t o  g o  d o  in n e ­
g o  p r z e d s ię b io rs tw a  n a  p o m o c n i­
c z e  s ta n o w isk o  p rzy  o b s łu d z e  te ­

le g r a fu , ju ż  z p e n s ją  5 i p ó ł  d o la ­
ra  ty g o d n io w o . T o w a rz y s tw e m  o -  
w y m  b y ło  M a rco n i -  T e le g ra p h  
C c  , g d z ie  m a ły  S a m ó w  z a z n a jo ­
m i ł  s ię  z  id ea  p r z e s y ła n ia  w ia d o ­
m o ś c i L ez d ru tu . P o  n o c a c h  i w  
d n i w o ln e  o d d a w a ł s ię  s tu d io m , 
Dy w K rćtce  zo s ta ć  sa m o d z ie ln y m  
te le g ra fis tą  n a  je a n e j  ze  s ta c ji  t o ­
w a rz y s tw a . Z a r a b ia ł w te d y  ju ż  
15 d o i. t y g o d n io w o .

72 GODZ. PRACY
Z k o le i p r z e n ió s ł s ię  d c  w ie lk ie

S i o s t r y  H i t l e r  £ i
D w ie  s io s try  H it le ra : A n ie la  i

P a u lin a  u s a z a ły  s ię  p o  raz p ie r w ­
szy p u b lic z n ie  p r z y  b o k u  b ra ta  
p o d cz a s  u r z ę d o w e j p a ra d y  z o k a z ji

K o n g re s u  w  N o ry m b e rd z e ,
A n ie la  —  c ó r k a  A lo jz e g o  H it le ­

ra  i je g o  p ie r w sz e j ż o n y , je s t  p r z y ­
ro d n ią  s iostrą  k a n c ia rza , du żo

Szkielety żon sułtańskich
na dnie Zło te g o  Rogu

P o d cz a s  os ta tn ich  p*-ac l ik w id a ­
c y jn y c h  ua te r e n ie  Z ło te g o  R o g u  
w  S ł am fca le , n a  d n ie  m o rza  zn a ­
le z io n o  11 s z k ie le tó w  k o b ie c y c h , 
z a s z y ty ch  w  w o r k i  sk ó rza n e  i o b ­
c iążon ych ^  c ię ż k im i k a m ie n ia m i. 
Ś le d z tw o  w y k a z a ł o ' i e  są  to  szk ie ­
le ty  n ^ e d y c h  k o b ie t  i z e  p o z o s ta ­
w a ły  o n e  w  w o d z ie  o k o ło  30 la t.

N ie w ą tp liw ie  są to  s z k ie le ty  n ie  
s z cz ę sn y ch  o d a lis e k  A b d u l H a m i-

d a , k tó r y  za  n a jm n ie js z e  p iz e w i -  
n ie n ie  k a za ł je  to p ić  w  m orzu  

S ta rs i lu d z ie  p a m ię ta ją  p o g ło sk i , 
k tó re  k r ą ż y ły  o  s tra szn y m  su łta n ie  
i o  ta je m n ic z y c h  z a g in ię c ia ch  k o ­
b ie t  z je g o  h a rem u . U r z ę d o w o  o b ­
w ie sz cz a n e  w te d y , że  ta k a  to  a ta ­
k a  o d a lis k a  zosta ła  o d e s ła n a  d o  
r o d z ic ó w . N ik t  je d n a k  nie w ą tp ił, 
że  n ie sz czę sn e  k o b ie ty  z n a jd o w a ły  
ś m ie r ć  na d n ie  m o rsk im .

Z  k s i ą ż e k

KODEKS HONOROWY. T. Zamoy­
ski i E. Krzemienlewski. Wyd. »M. 
Arcta.

Jak zareagować na obrazę, w jaki 
Sposób rozwikłać zawiłą kwestię ho­
norową, gdy się chce uniknąć „ciąga­
nia po sądach", powoływania świad­
ków. , Sl

Zwięzłej a wyczerpującej odpowie­
dzi udziela na Je pytanie' nowe wyda 
nie „Kodeksu lonorowego1- T. Za­
moyskiego i E. Krzernieniewskiego, o- 
pracowane w dostosowaniu do obo­
wiązujących przepisów Kodeksu Kar­
nego Rzeczypospolitej.

Szczegółowo podane są formalno­
ści wstępne, jak wyznaczenie zastęp­
ców, pertraktacje sekundantów, sąd, 
honorowy rozjemstwo, a* do najosta- 
teczniejszej ostateczności — poje­
dynku.

Ważnym działem są przepisy Ofi­
cerskich Sądów Honorowych i wska­
zówki o  zachowaniu się w razie zaj­
ścia honorowego między osobą cywil­
ną a wojskową.

OBRAZ POLSKI DZISIEjS2EJ. 
Bolesław Olszewlcz. Wyd. M. Arcta.

Nowe wydawnictwo, ukazujące się 
w przededniu dwudziestolecia istnie­
nia Odrodzonej Rzeczypospolitej, Jest, 
zgodnie z tytułem, geograficzno sta­
tystycznym obrazem współczesnego 
Państwa Polskiego. Całość została 
podzielona nt cztery zasadnicze czę­
ści (i Kraj, II Ludność, 111 Admini- 
stra:ja, IV Gospodarka), z których 
każdą oparto na najnowszych i naj­
autentyczniejszych źród>ach.

Książka wyróżnia się przejrzystym 
układem i sposobem przedstawienia 
zagadnień i to zarówno pon wzglę­
dem rzeczowym, jak i graficznym; 
zestawienia tabelaryczne umiejętnie 
połączone są z tekstem, tablice zaś są 
tak ulożor.e, ii każdy łatwo wyciąg 
nąć z nich może wnioski..

Nowe wydawnictwo odda niewąt­
pliwie luże usługi zarówno polityko­
wi, publicyście, urzędnikowi, nauczy­
cielowi, aczniowi, jak i każdemu oby­
watelowi. Szczegółowy zaś skorowidz 
rzeczowy ułatwia wyzyskanie mate­
riałów zawartych w książce.

Starszą o d  d y k ta to r a  N ie m ie c . Jest 
to w y s o k a  b r u n e tk a  o  g w a it o w -  
n y cn  r u c h a c h ;  c a łą  m ło a o ś ć  s p ę ­
d z iła  w  W ie d n iu , c ię ż k o  z a ra b ia ­
ją c  n a  ż y c ie . P r z e z  ja k iś  cza s  b y ła  
k u ch a rk ą , w r e s z c ie  w y s z ła  za  m ąż 
za r o b o tn ik a  R a w p e la  i p r z e d  d z ie  
s ię c iu  la ty  o w d o w .a ła .

G d y  H it le r  s ta ł s ię  w o d z e m  
Jrtzeszy i  za m ie szk a ł w  B e r c n te s -  
g a d en , z a p ro s ił n a ty ch m ia s t  sw ą  
starszą  s io s trę  d o  s ie b ie . A n ie la  
p r z y b y ła  n a  w e z w a n ie  i  p r z e z  p e ­
w ie n  cza s  p r o w a d z iła  g o s p o d a r ­
s tw o  k a n c le rz a , W re s z c ie  w y sz ła  
za m ą ż  za p r o fe s o r a  M a rc in a  G a -  
m isch a . ś lu b  o d b y ł  s ię  b e z  ż a d n e ­
g o  ro z g ło s u . A n ie la  H it le r  -  G a -  
m isch  p r o w a d z i  ż y c ie  za m k n ię te  
—  n ik o g o  n ie  p r z y jm u je  i  n igdy 
n ie  z a b ie ra  g ło s u  w  s p ra w a ch  p o ­
l ity cz n y ch .

P a u lin a  —  c ó r k a  A lo jz e g o  H it ­
le ra  i je g o  d r u g ie j ż o n y  K la r y , je s t  
r o d z o n ą  s io s trą  F iih re ra . L ic z y  
o b e c n ie  41 la t i  m ie sz k a  sta le  w  
W ie d n iu . Z a  m ą ż  n ie  w y c h o d z iła . 
P o s ia d a  o p in ię  k o b ie ty  o  b a r d z o  
p r z y k r y m  ch a ra k te rze .

N a  z a p ro sz e n ie  H it le ra , a b y  r ó ­
w n ie ż  p r z y b y ła  d o  B e rch te sg a d e n , 
P a u lin a  d a ła  o d p o w ie d ź  o d m o w n ą , 
je d n a k  p o  „A n s c h lu s s ie "  o d w ie ­
d z iła  g o . N a s tę p n ie  w id z ia n o  ją  w  
B e r lin ie  i  o s ta tn io  n a  K o n g r e s ie  
w  N o ry m b e rd z e ,

J est to  k o b ie ta  sk ro m n a , s a m o t­
na i  b a ru z o  m a ło m ó w n a . Z n a jo m i 
tw ie r d z ą , że n o t r a f i  p r z e z  c a ły  
d z ie ń  n ie  o d e z w a ć  s ię  a n i s ło w a .

Osobliwości orawa amerykańskiego
P e w ie n  p r a w n ik  z e b ra ł c ie k a w ą  

k o le k c ję  a m e ry k a ń s k ich  -ustaw  
o b o w ią z u ją c y c h  n a  te r e n ie  r ó ż n y ch  
s ta n ó w . N ie k tó re  z ty ch  u sta w  
b rz m ią  ta k  d z iw n ie , że  cz y te ln ik  
p r z e c ie ra  j c z y  w  p r z e k o n a n iu , że  
śni.

N a p r z y k ła d : M a szy n iś c i k o le jo ­
w i w  sta n ie  K a n z a s  d o ty c h c z a s  ła ­
m ią  g ło w ę  n a d  taką  o to  u s ta w ą : 
„ G d y  d w a  p o c ią g i s p o tk a ją  s ię  na 
sk rz y ż o w a n iu , m u sza  za trzy m a ć  
się. Ż a d e n  z ty c h  d w ó c h  p o c ią g ó w  
n ie  m a  p r a w a  ru sz y ć , d o p ó k i n ie  
ru sz y  d r u g i p o c ią g " .

T i u d n o  też  d z iś  z ro z u m ie ć  m o ­

ty w y , które- s k ło n iły  p e w n e g o  sę ­
d z ie g o  d o  sk a za n ia  n a  k a ce  w ię ­
z ie n ia  ch ło p ca , k tó r y  r z e k o m o  sam  
s o b ie  o d g iy z ł  u cho . S ę d z ia  o d m ó ­
w ił p r z e p r o w a d z e n ia  d o w o d u  p r a ­
w d y , z a s ła n ia ją c  s ię  ty m , ż e  p r z e ­
d łu ż y ło  b y  to  n ie p o tr z e b n ie  p r z e ­
w ó d  s ą d o w y  

W  sta n ie  B o s to n  u sta w a  p r z e w i­
d u je , ja k ą  ilo ś ć  p s ó w  i k o tó w  w o l ­
n o  p o s ia d a ć . W  sta n ie  J u ta  k o b ie ­
tom  n ie  w o ln o  n o s ić  w y s o k ic h  o b ­
ca só w . W  sta n ie  V ir g in ia  c u d z o ­
z ie m c o m  n ie  w o ln o  p o s ia d a ć  p só w , 
a w  sta n ie  M assasoh u ssets , g d y  
m ę ż cz y z n a  d z ie s ię ć  ra zy  p o c a łu je  
p a n n ę  :—  m u si s ię  z n ią  o że n ić .

g o  d o m u  to w a r o w e g o  W a n n tm a -  
, k era , g d z ie  r ó w n ie ż  u rzą d z o n a  b y  
! ła  s ta c ja  te le g r a fu  b e z  a ru tu . P r a  
1 c o  ją c  ta m  o d e b r a ł  S a rn ó w  14 

k w ie tn ia  1912 r . w s tr z ą o a ją c ą  
w ia d o m o ś ć :  „O k r ę t  T it a n ic ,  p o
z d e rz e n iu  z g ó r ą  lo d o w ą , to n io  

1 w  szybk im  te m p ie " . 72 g o d z in y  
b ez  p r z e r w y  s ie d z ia ł S ą rn o w  p r z y  
a p a ra c ie  i  w s ta ł d o p ie r o  w t e d y , 
g d y  o d e b r a ł o s ta tn ie  n a z w is k a  u -  
r a to w a n y c h  p a s a ż e r ó w  w ie lk ie g o  
tr a n s a t la n ty k a , p o s y ła ją c  o c z y w i-  

i ś c ie  w  ś w ia t  o d p o w ie d n ią  w ia d o ­
m o ść .

N ie s z c z ę ś c ie  T it a n ic a  p c h n ę ło  
n a p rz ó d  r a d io  -  t e le g r a f ię ,  a z 
n ią  —  m ło a e g o  S a rn ow a . A para ­
ty  r a d io w e  in s t a lo w a n o  n a  w s z y s t  
k ic h  o k r ę ta c h . T o w a r z y s tw o  M a r ­
c o n ie g o  r o z r a s ta ło  s ię . P r z e d s ię ­
b io r c z y  S a r n ó w  o b e jm u je  s ta n o ­
w isk o  d y re k to ra . G d y  to w a r z y ­
s tw o  M a r c o n ie g o  p r z e k s z ta łc o n o  
n a  R a d io  C o r p o r a t io n  o f  A m e r i­
ca , 3 9 -le tn i S a rn ó w  z o s t a je  p r e ­
zesem  te g o  w ie lk ie g o  k o n c e r n u . 
S ta je  o n  r ó w n ie ż  n a  c z e le  p o ­
w s ta łe g o  o b o k  R . C . A . —  N a t io ­
n a l B r o a d c a s t in g  C orp ., n a jw ię k ­
s z e g o  w  A m e r y c e  tow a rz y s tw a  
r a d io w e g o .

MUZYKA
S a rn ó w  je s t  fa n a ty k ie m  m u zy - 

| k i. W p r o w a d z a  w  r a d io fo n i i  a - 
m e r y k a ń s k ie j „ g o  d z in ę  w y c h o w a - 

j n ia  m u z y c z n e g o "  w  p r o g r e m ie  
> k a ż d e g o  ty g o d n ia . O r g a n iz u je  

t r a n s m is je  M e tr o p o lita n  O p era .
, W  1937 r . a n g a ż u je  T o s c a n in it -  
j g o  n a  s e r ię  10 k o n c e r tó w  s y m fo ­

n ic z n y c h  z w y łą c z n o ś c ią  d ia  N . 
B . C . W  ty m  ce lu  u tw o r z o n a  z o ­
s ta je  s p e c ja ln a  o r k ie s t r a . T o s c a -  
n in i, k tó r y  ju ż  p r z e d  ty m  p o ż e g ­
n a ł s ię  n a  z a w s z e  z A m e ry k ą , 
w r a c a  d o  N o w e g o  J o rk u . Z a  k on ­
c e r t  b ie rz e  5 .000  d o la r ó w . S am  
d e c y d u je ,  k ie d y  i g d z ie  z e c h c e  
d y r y g o w a ć .

PREZESURA
W  ty m  c z a s ie  S a r n ó w , p o z a  

p r e z e s u r ą  w ie lk ic h  k o n c e r n ó w  
w c h o d z i  do r a d y  a d m in is t r a c y j­
n e j M e tr o p o lita n  O pera , b ie r z e  
c z y n n y  u d z ia ł w  o r g a n iz a c j i  p r z y ­
s z ło r o c z n e j  w y s ta w y  n o w o jo r ­
s k ie j, o t r z y m u je  r a n g ę  p u łk o w n i­
ka w  a r m ii  a m e ry k a ń s k ie j, 4  u -  
n iw e r s y te ty  p r z y z n a ją  m u  ty tu ł 
d o k to ra  h o n o r is  ca u sa , o t r z y m u je  
s z e r e g  o d z n a cz e ń  z le g ią  h o n o r o ­
w ą  na  cz e le , w s p ó łp r a c u je  „ w  
s w o im  c z a s ie "  p r z y  o p r a c o w y w a ­
n iu  t. zw . p la n u  Y o u n g a ...

P r a w d z iw ie  a m e ry k a ń sk a  na ■ 
r ie r a .

Prem iera
„Rozwiedźmy sie”

w Teatrze Małym
jutro, t. j .  we środę, premiera słyn­

nej k o m e s i z lat 8Ó-yeh ubieg}eg© 
stulecia W. Sardou i E . de Najac’*  
„R ozc iedźm y się” , w  nowym  przeKla- 
dzie A . C w ojdzińskiego.

B. HOFMANN 6C)

N I E J A K I  
P A N  D E  K A T T

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

Autoryzował* adontacja Eugeniusza Bałuckiego.

. —  Tak jest Dziś w nocy schwytaliśm y m otorówkę A k ru - 
b>. BvJo to w pobliżu Oosthorn. Czekaliśm y tam ao rana, 
a gdy pogoda poprawiła się nieco, udaliśm y się w powrotną 
drogę.

—  Już słyszeliśm y o łodz; m otorow ej —  wtrącił wywia­
dowca. —  W ięc  to był Akruba?

Tw arz de Katta zm ieniła się nagle, stężała w wyrazie 
mściwej, nieugiętej zaciętości.

—  T ak  —  odparł głucho, patrząc w przestrzeń —  To jest 
właśnie murdcrca, panie Rottwyn.

—  M orderca? —  pow tórzył w ywiadowca. —  Przecież pan 
m ów ił, że porucznik Orda...

Panna M alinowska drgnęła. Chciała coś powiedzieć, lecz 
•Iowa uwiezły w krtani.

De Katt spojrzał La Rottwyna, potem przeniósł wzrok 
na dziewczynę. Jego oczy były znów- spokojne i pogodne.

—  Tu nie choazi o p m a  Ordę —  w ytłum aczył usoolta- 
ja jaeo. —  Pan porucznik m a tylko po^Ie-zchow ną c rętą 
ran* na plecach. Otrzym ał ją , gdy śc;gał E lkm aia , służące­
go Akr aby, a lo się stało na wydm ie piaszczystej, niedaleko 
«d  wyjścia z ogrodu. Prawdopodobnie tym sam ym  nożem  
lub sztyletem ELkmar zranił ciężko Ftanłona. Nie dziełał na 
własną rękę, lecz tylko wwkonrwał rozkazy swego pana 
dlatego pow iedziałem , że Aitruba jest m ordercą. —  '.wrócił

się następnie do wywiadowcy ! zapylał, ja k  gdyby mta* do 
tego prawo niezaprzeczone: —  A  co pan tu znalazł?

— -  Kilka odcisków wielkiego i wskazującego palca —  
oświadczył Rottwyn —  Mam wrażenie, że przydadzą się dla 
śledztwa. —  Potem  w yjął z teczki kawałek papieru, rozwi­
nął go i pokazał strzępek włóczki, który znalazł na futry­
nie okna. —  I jeszcze to

De Katt pochylił się i popatrzył.
—  T ak . Zdaje się, E lkm ar m a czerwony sweter z takiej 

sam ej wełny.
—  W ię c  pan ich obu schw ytał?! —  zaw ołał żywo w yw ia­

dowca. —  Gdzie są teraz? N a kutrze?
—  T ak  —  stwuerdzi* de Katt. —  Mam wszystkich. Z wy­

jątkiem  kobiety.
—  A h a !... Pan sądzi, że pani van Straaten nie brała 

udziału w tych sprawach?
—  Hm  .. Sądzę, że nie. Możemy juz iść?
—  Proszę chwilę zaczekać — wtrąciła z żywością panna 

M alinowska. —  Narzucę tylko płaszcz i-uspokoję panią Cla­
asen... Przyznam  się szczerze, że nic nie rozumiem , jednak  
z całego serca dziękuje panu, panie de Katt!

—  W krótce wszystko dla pani będzie jasne —  uśmiech­
nął się de Katt. —  Naw iasem  m ówiąc od dziś nazywam się 
znów Leskatter.

—  Nie traćmy czasu! —  w m ieszał się Rottwyn. p^zestę- 
pując niecierpliwie z nogi na nogę. —  Zdaje mi się, że kom i-

arz W eninga teraz tu nie przyjdzie. Moż-. go spotkamy, 
a m oże się dowiedział 0 powrocie „Starej M ary” i tam na 
nas czeka.

Po paru minutach opuścili we troje dwór Am-sleŁkroog 
i udali się w kierunku nadbrzeżnego mostu. Panna M alinow­
ska kroczyła po środku, między wysokim w ysm ukłym  Les- 
katterem a m ałym  wrywńadowcą.

—  Czy było tak z m oim  kuzynem , jak  pan o oow iajał, 
panie de Katt? Nie gorzei? —  zapytała panna Malinowska

—  Nie, proszę pani, powiedziałem szczerą prawdę —  od­
parł Leskatter. —  Zresztą, wkrótce ram  się przekona.

—  Mam wrażenie, że lak było w rzeczywistości —  wtrą­
cił Rottwyn.

—  Chwała bogu! —  zaw ołała radośnie panna MalinoW’ 
ska. —  M iałabym  ciężki grzech na sumieniu, gdyby się ku­
zynowi stało co złego. Przecież tylko przeze m nie wplątał 
się w tę nieprawdopodobną historię z kroniką... Panie de 
Katt. przepraszam , panie Leskatter, dlaczego w łaściw e  
wszyscy tak się ubiegali o tę księgę? »

—  W  kronice była ukryta pewna tajemnica, która do­
tyczyła mnie i Stantona —  odpow iedział Leskatter.

—  Przeglądałam  kronikę z kuzynem , ale nic nie znale­
źliśm y —  potrząsnęła głową dziewczyna. —  Dziw na histo­
ria...

—  Jednak tajemnica jest ukryta w księdze. Pokażę pani.
—  Co wspólnego m iał z tym A kruba? Przecież on ukradł 

kronikę, praw da? A  doktor van Kosten?
/  —  Van Kosten? —  pow tórzył Leskatter. —  W  tej spra­
wne doktór wbrew woli odegrał nieprzyjem ną rolę. Z  po­
czątku zainteresował się kroniką, jako historyk. Potem orze- 
m ów iła w nim namiętność zbieracza rzadkich książek i ta 
namiętność okazała się silniejsza od rozsądku. Ostrzegałem  
go. by nie robił głupstw. Nie usłuchał i w padł wreszcie w  rę­
ce Akruby, który go zaczął*szantażow ać.'‘Później opowiem  
dokładnie i p&m wszystko zrozumie.

X X .

Komisarz W eninga dowuedział się rzeczywiście o pow ro- 
c l -  „Starej Mary“ już na poczcie, dokąd sie udał, by zam ó­
wić pilną rozm owę telefoniczną z Am sterdam em . Czekając  
na połączenie u j-za ł m łodego człowieka w stroju rybackim, 
który* wszedł kołysząc się, jak marynarze, przebywający  
często na pełnym  morzu.

M łodzieniec zbliżył się do okienka, dość bezceremonial­
nie odsunął kom  sarza na bok, położył kartkę i oświadczył 
m cpewnym  jeszcze, łam ia cjm  się głosem, któremu starał się 
nieudolnie nadać basowe brzmienie.

—• Depesza!
(D. c. n.).
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Trwał? Ustawa zjednoczenia n?rodu

Sędzia w kafuiy krw!
Z u . h w ł y  nan=.d na tu ry s tó w

C z ę s to ch o w a , 24 .9 . 1938.
P r z e z  ca łą  n o c  p r z y b y w a ły  p o ­

c ią g i  <ło C z ę s to c h o w y  z w o ż ą c  ze 
w szy s tk ich  z a k ą tk ó w  k r a ju  m ło ­
d z ie ż  P olsK ą  zrz e sz o n ą  w K a to l. 
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  M ę s k ie j D łu ­
g ie  s z e r e g i  id ą  a le ją  N a jś w ię t ­
s z e j  M a r ji  P a n n y  d o  k la sz to ­
ru . P r z e d  w s z y s tk im i o łta ­
rz a m i z a r o s z ą  k a p ła n i m o ­
d ły . F r z s d  C u d o w n y m  O b ra ­
ze m  o d p r a w ia ją  s ię  M sze  iw .  od  
św itu  aż d o  p o p o łu d n ia . P r z y  k on  
fe s jo n a ła c n  d ru g ie  s z e r e g i p e n i­
te n tó w , w  z a k r y s t i i  c z e k a ją  y r o -  
m a d y  m ło d z ie i j  na  p o ś w ię c e n ie  
p a m ią te k  z J a s n a j G ó ry .

P O D  S Z C Z Y T E M
P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 9 -e j »a c z y - 

o a j i  s ię  s ę n o d z ie  z w a r te  n a d z ia ­
ły  d r u k ó w  ze w s z y s tk ic h  d ie c e ­
z j i .  S z ta n d a ry  o r g a n iz a c y jn e  tw o ­
r z ą  b a r w n e  s z p a le r y  w z d łu ż  m u ­
r ó w  N a  w a ła c h  u s ta w io n o  ane- 
e ja ln e  p o a iu m  z o łta r z e m  N a f o ­
te la c h  p o d  b a ld a c h im e m  za s ia d a ­
ją  Ich  E m in e n c je  k a rd y n *  Iow ie , 
a  w o k ó ł  n ich  J , E  k ę ia  b .s k u p i

p o w i t a n i e
O g o d z . 10 O . M o ty !e w -* d  —  

P r z e o r  J a s n o g ó r s k i  w  s e r d e c z ­
n y ch  s ło w a c h  w it a  p r z y b y ły c h  
s t w ie r d z a ją c ,  że  J a s n a  G ó r -  za w ­
sze  b y ła  d la  P o ls k i  d u c h o w ą  s to ­
lic a .  W s z y s tk ie  s ta n y  i o r g a n iz a ­
c j e  p r z y c h o d z ą , by  u a tóp  B o g a ­
r o d z ic y  z ło ż y ć  ś lu b o w a n ie  i za ­
c z e r p n ą ć  s ił  d o  d a ls z e j p r a c y .

O jc ie c  M o ty le w s k i k o ń c z y  p o ­
w ita n ie  w e zw a n ie m , b y  ' h u glo  
z lo to w e  „B u d u je m y  P o ls k ę  C h ry ­
s tu s o w ą "  b y ło  s p e łn io n e  i aby  w 
P o is o e  z a p a n o w a ł p o k o j C h ry s tu ­
s o w y

MSZA SW.
M sz ą  św . c e le b r u je  J . E . X .  b i­

sk u p  G a w lin a  —  o r d y n a r iu s z  
c z ę s to c h o w s k i. S tu ty s ię c z n a  rz e ­
sz a  m ło d z ie ż y  łą c z y  s ię  z tm e n c ją  
b e z k r w a w e j e t ia r y  n rzez  w sp ó ln y  
c h ó r a ln y  śp ie w ,

AKADEMIA
„ G o t o w ? " ,  „ G o t o w i " ,  o to  h a s ło  

1 o d z e w , k tó r y m  r o z p o c z ę ła  m ło ­
d z ie ż  w « i  i m ia s t  P o ls k i a k a d e  
m ię . N a  w s tę p ie  w y g ła s z a  p r z e ­
m ó w ie n ie  p o w ita , ne p r e z e s  K  Z . 
M . M . s z a m b e la n  P o tw o r o w s k i.

P o d s ta w ą  p r a c y  m m l  b y ć  p o

w ią z a n ie  u czu ć p a t i io ty c z n y c h  i | d y ch  w ło ś c ia n , rz e m ie ś ln ik ó w , ro - 
r e l ig i jn y c h .  J a sn a  G ó ra  b y ła  i b o tn itcow , s to ją c y c h  z w a rto . ra - 
b ę d z ie  ty ch  u czu ć  sk a rb n icą , z m 'ę  w  ra m ię , 
k tó r e j c z e r p a ć  m o g ą  w s z y scy  Z J a s n e j G óry  id z ie  p o tężn a
P o tę ż n y  ok rzy k  na  c z e ś ć  O jc a  
św . i G ło w y  p a ń stw a  o ra z  ś p ie w  
„J e s z c z e  p o ls k a " , . .  ro zb rz m to w a  
p o  p r z e m ó w ie n iu ,
U S T  O J C A  a t W I E T E G O

Z  r a c j i  p ie lg r z y m k i-z lo tu , O j­
c ie c  sw . w y s to s o w a ł lie t  d o  J. E. 
X , P r y m a s a , N a m ie s tn ik  C h ry - 
s tu e a  d a je  w y r a z  s w e j o jc o w s k ie j  
m iło ś c i  ja k ą  ż y w i d la  P o la k i i j e j  
m ło d z ie ż y .
BUS UJEM? POLSKĘ 

CHRYS :u s c v ? .m
T o  h a s ło  b y ło  t r e ś c ią  r e fe r a tu  

p . W , G n ia z d o w s k ie g o , d y r e k to r a  
K. Z. M. M,

A n a l iz u ją c  d z ia ła ln o ś ć  o r g a n i­
z a c y jn a  m ó w c a  p o d k re ś la , że  n a j­
w ię k s z e  z d o b y c z e  p ły n ą  ze  Bpo- 
k o jn e j  a le  o f ia r n e j  i b e z u s ta n n e j 
p r a c y . (
NIECH tTZE  PRYMAS

N ie m ilk n ą c e  b ra w a  to w a rz y s z ą  
u k a z a n iu  s ię  J . E . X  P r y m a ta , 
W y n io s ła  je g o  p o s t a ć  w id o c z n a  
Jest z d o łu , z p o d  s tr z e c h y . S ło ­
w a  P r y m a s a  p e łn e  d y n a m izm u  
z a p a d a ją  g łę b o k o  w  d u szę  s łu c h a ­
cz y .

—  P o lsk a  p r z e ż y w a  te ra z  w ie l­
ki p le b is c y t ,  czy c h c ę  b y ć  C h ry ­
s tu s o w ą  c z y  n ie . P ie lg rz y m k i ja ­
s n o g ó r s k ie  są  u z e w n ę trz n ie n ie m  
te g o  p le b is c y tu . A le  „ k t o  p r a ­
g n i e  o d r o d z e n i a  P o l ­
s k i ,  t e n  m u s i  o d r o ­
d z i ć  w p i e r w  w i a s . n ą  
d u s z  ę “ ...

P o  te j p to lg r z y m c e  p o w r ó c ic ie  
d o  p rar jr , 3 ą d ź c ie  z d e c y d o w a n i. 
P r z e p r o w a d ź c ie  r e w o lu c ję  C h ry ­
s tu s o w ą , r e w o lu c ję  m iło ś c i .  P r a ­
c u jc ie  s p o k o jn ie  a je  szy b k o . Z e ­
g a r  d z ie jo w y  b i je .  M ło d z ie ż y  1 
T w o ja  P o ls k a , to  P o ls k a  C h r y s te -

tn .... ;;
SO WA ł . , f,, .- .

T r u d n o  o p is a ć  p r z e ż y c ia  Jakie 
u z e w n ę tr z n ia ły  s ię  n a  tw a rz a ch  
s łu c h a c z y . Z lo t  je s t  w ie lk im  
w s trz ą se m  d la  w s i p o ls k ie j i  m ia st . 
N ik t  e h v b »  t> d r u h ó w  z e b ra n y ch  
w  C z ę s to c n o w ie  n ie  w id z ia ł  w 
sw y m  t y c iu  ty lu  r ó w ie ś n ik ó w  —  
k a to lik ó w  z o r g a n iz o w a n y c h . N ik t  
p r z e d ty m  n ie  c z u l b i ją c y c h  z g o d ­
n ie  s e r c  ta n  w ie lk ie j lic z b y  m ło -

fa la , o g a r n ia ją c a  ca łą  P o lsk ę . 
O n a  a o n ie r o  b ęd z ie  tr w a łą  p o d ­
s ta w ą  z je d n o c z e n ia  n a r o d u , N a 
te j p o d s ta w ie  z b u d u je m y  te ż  n o ­
w y  ła d  i d a m y  P o la k o m  le p sz e  
ju t r o . Z  r a d o ś c ią  w ię c  w id z im y  
p o g łę b ia n ie  id t o w e j p r a c y  m ło ­
d z ieży .

W  so b o tę  w ie c z o r e m , p r z y  ś w ie ­
t le  r e f le k to r ó w , r o z p o c z ę ło  s ię  
w id ow isK o  z lo to w e , o p r a c o w a n e  
p rze z  X  B lo tn ic k ie g o  ( s ł o w a )  z

P r z y  d ź w ię k a ch  ryg  to n a ln y ch  m e­
lo d i i  u k a z y w a ły  e ię  k o le jn o  w  
b a r w n y c h  lu d o w y c h  s t r o ja c h  g r u ­
p y  W ie lk op o la n , g ó r a li ,  ś lą za k ów , 
k r a k o w ia n , p o m o rza n , w iln ia n , 
lw o w ia n  i m a z u ró w , w y p o w ia d a ­
ją ca  e w o je  c re d o , k o ń c z ą c e  s ię  
g ro m k im  w y z n a n ie m  p o d c h w y ­
ty w a n y m  p r z e z  w s z y s tk ich  o b e c -  j 
n y c h — B u d u jm y  P o ls k ę  C h ry s tu ­
so w ą .

N a s tę p n ie  o d p r a w io n o  n a b o ­
ż e ń s tw o  w ie c z o r n e  a J . E . X . b i ­
sk u p  K a cz m a re k  w y g ło s i ł  p o d ­
n io s łe  k azan ia , P r z e z  ca łą  n o c  w  
k a p lic y  i  C u d o w n y m  O b ra ze m

B IE iS K O , 27 9. (kor. w ł. A B C ;. 
Na podążająctąp wraz żona na szla 
'm turystycznym  pod Bielskiem sę­
dziego sądu grodzk iego w Bielski* K a­
rola Bonczka, naioadło 3  osobników. 
Jeden z nich strzelił o o  sędziego trzy ­
krotnie, ran ią, g o  ciężko w  pierś
D w aj uozos.ali zaś rzucili eię n »  ra­
bunek plecaków , należących do tury­
stów, poczem  szybko zbiegli, pozo­
stawiając niepi zytom nego- zbroczone­
go krw ią sędziego i silnie potłuczoną 
jeKo żonę.

Zdążający tym  Szlakiem turyści za­
alarmowali natychm iast pol eję i w e­

zwali pogotow ie * Bielska. Sędzia 
m a prZcfvr*elona pluci i stan jego 
jes i p iw ałny . Na skutek natychmiast 
zarządzonej obław y przez Powiatową 
Kom endę P olicji -w Bielsku zdołan ' 
u jąć jednego ze oprawców bestial- 
isiego napada. 19-letniego Antoniego 
K u izla  i  P iocrow ic. Dalsze śledztwu 
w ykazało, że wspólnik;em Kaszlą byl: 
młodociani bandyci: 20-letni A lfred
Tom ecki j 19-letni Franeio»ek Eobe* 
obaj z Chojca pod K atow icam i U kry­
wają sie oni narazie przed pościgiem . 
Sta., oędziego Bonczka jest barda* 
groźny,

1aiGmhfn9 kombinacie
w gim nazjum  łó d zk im

m u ży k ą  N o w o w ie js k ie g o , —  „B u -  tr w a ł*  a d o r a c ją ,  ,  O d  12 w  n o c y
d u je m y  P o lc k ę  C h r y s tu s o w ą " , r o z d a w a n o  ty s ią c e  K o m u n ii św .

W szponach handlarzy żynym towarem
Porwanie 14- e*nkh dziewcząt
L . kon is iriatr p . p . aa  Żoliborzu i kiwania dziewcząt 1 śród. znu-jonij ch- 

w Yars** d o  zgłosili się zrozpaczeni | 1’ nam kiwania ie  jednak nli dały ro- 
rodzlce łl-lo tn lc j nc*«*nky azkoły po- aultatow, w obec czcgp  powIad«miui\o
wpzechnej ćbdiew iczów ny, która w 
tajemniczych okolicznościach zginęła 
wraz ze Bi-ę koleżanką szkolną. M ło­
de dziewczęti w yizły  przed rzteronta 
diuaml d o  polćiukkgo kina i  dotych- ■ 
tzaa ni> wróciły.

P o  k ilk i godzinach o e »k iw * n i»  za­
niepokojeni rodzic*; rozpoczęli poazu-

, ilieję, I U -a wszczęła energiczne 
nedztw o. M im o upływu czterech dni 
śledztw o jednak ni i  dało żadnych re­
zultatów.

W obec tejyo i e  obie „ziew czynkl 
odznaczały nię uroda, istn iej" przypu­
szczenie, że stały się o „e  ofiaram i 
handlarzy żyw ym  towarem.

N a ła w ie  o s k a r ż o n y c h  w  s ą ­
d z ie  o k r ę g o w y m  w  L o d z i,  z a s ia d ł 
A n to n i P a w lik o w s k i, b. sk a rb n ik  
k o ła  r o d z ic ó w  p r z y  g im n a z ju m  
p a ń s tw o w y m  im  S z c z a n ie c k ie j.  
W e  w rz e ś n iu  1936 r ., gdy  a g e n d y  
k o ła  p r z e jm o w a ł n o w y  za rzą d , 
itw ie rd z o n o  b ra k i w  k w o c ie  2900 

zł. w k u t e K  n ie z a k s ię g o w a n ia  
v p łat P a w lik o w s k i p o k r y ł je .  

'c e z  g d y  n a s tę p n ie  zn ów  u ja w n io  
n o  brak  3070 zł. i z a ż ą d a n o  p o ­
k r y c ia , o d m ó w ił, w o b e c  c z e g o  
s p r a w ę  s k ie r o w a n o  do p r o k u r a ­
tor .-.

Kmrewa bójka ix sądsfe

I U  3  I O
BirODA, DN. M. IX.

CJI Picłrt ..Kłady ranne •“.tają n r »  ■ 
6*1 i 'uzyki (pły*y> H  O mnaityk*. 
ł  Kl Ułtcniuk poranny T.n I Jl" i po.
r im  B .y  Audycja dli azl.ol j] 00 3Cu- 
chowtako d li dzieci. 1 15 Cplewe Lenia- 
o  .no Gięli (płyty *1.57 Yrrfnat o w u  1 
hejn -1 z K -ikcr 't  1Z.W nudyej i ooi - 
iłowa. la.lS Audycji dla dzieci 15.45

Wlcaomoócl goapna »rczf 1C.0C benatet
Sta na lachonU »ud*cia Konkur-
euw* Polaklago Radia 1».4 .Szlacht! za- 
•' iaowa" — odczyt. 15 Od iduzyka lrVk 
S t r -— ma 'p łyty1 11.00 Po, idanka tato 
słetuaj wiolonczelowy li in iie 
kroi'- -  frai«o-enl z • autl Zotn Kossai! 
(z Katowic] 19.00 P.etai polskie. 19*0
P ipac nka 19 3T Koncert uzi ywkuwy
A,.!" Dziennik w eczorny 2n oO ko*— .in­
ka 20.55 Wykopki — p idanka 91..J 
Koncert Choomowakl 7150 WmdornoSoi 
•portowe ta 00 Muzyt *  rrera'nL łz.5£ 
F --eg 'id  prary 23 00 Dstatnle wiadomość, 
dziennika wieczornego

*1  k u n  i (płyty). 6.45 Giimiaatyka 
1J00 Dzie nu , inny.**... .... 7.15 Muzyka po
rai.na, 00 A -Jyoja  dla azkdł.

-1 j&O Poranek mu-yemy dla >zk<M. 11X ,
>}>

LW Ó W , 27, 9. (td . w ł „A B C "). 
,4a uc.ytarm i sądu okręgow i g o  v e  
Lv’Owie r o z e g r a ła  się w  pon itaad - 
!e k  Ki w a w a  b ó jk a , którą Jzięki enei - 
g ic n u j  inł ęrew encjl p o l i c j i  zaoiano 

-zervac.
Awantura powstała po procesie 

karnym, jaki Hę ' toczy ! przeciwko 
Annir Nęuwer j Katarzyn1* B rrew i-

c to w e j, o ra - M ieczysław owi ja roszo ­
wi, oekar^onym o  faiszyw i v  znania. 
Rozprawa aakuAczyn tię w «  nl»m 
odu kob.st na w ięzienie po 6 mie­
sięcy i uwolnieniem  Jarosza.

P o w yjściu  na korytarz, skazane 
koDiety rzuciły się na Jarosw i p o­
częły p o  b ić , a syn jedne, z  nici* du­
by ! rioż i i usiłował zaaaó nim cios 
jaroszow i.

N * r o z p ra w ia  P a w iik o w * k i w y ­
ja ś n ia , że sam  b y ! k ie ro w n ik ie m  
szk o ły , z a ra b ia ł 8u0 zl. m ie s ię c z ­
n ie  i o c z y w iś c ie  n je  n a r a ż a ł by 
s w e j o p in ii ,  b y  p r z y w ła s z c z y ć  
n ie w ie lk ą  ja k  na je g o  s to su n k i 
sum e.

N ie d o b o r y  p o w sta ły  w sk u tek

teg o , że p o s z c z e g ó ln y m  cz ło n k o m  
za rz ą d u  koła  w y p ła c a ! p ie n ią d z *  
b t s  p o k w ito w a ń  na  z a ła tw ie n ie  
ró ż n y c h  sp ra w , a  p ó ź n ie j d o p ie r o  
g d y  d a w a li m u r a ch u n k i, n a s tę ­
p o w a ło  r o z l ic z e n ie . P o d o o n o  d y  
re k to rk a  sz k o ły  R o m a n a  P a eh u e - 
ka p o b ie ra ła  o d  n ie g o  b ez  p o k w i­
to w a n ia  ró ż n e  su m y  P r e z e s  K o­
ła d y r . J ó z e f  W o le z y ń s k i p c b r t ł  
w  ten  s p o s ó b  4 f 00 zł., a g d y  n a ­
s tę p n ie  p r z y s z ło  d o  r o z l ic z e ń  za ­
p r z e c z y ł  ja k o b y  o tr z y m a ł p ie n ią ­
dze.

P a w lik o w s k i w y ja ś n i ł  d s le j ,  t e  
k o ło  p r o w a d z iło  ró ż n e  k o m b in a ­
c je ,  tak n p . w y p ła c o n o  je d n e m u  
w y ższ em u  u r z ę d n ik o w i szk o ln em u  
1000 d o la r ó w  o d s tę p n e g o , b y  o- 
p r ó ż n ił  m ie sz k a n ie  z a jm o w a n e  w  
g im n a z ju m , c h o ć  b u d y n e k  n a le ż y  
do  sk a rb u  p a ń s tw a . S ad  n a s tę p ­
n ie  p r z y s tą p ił  d o  b a d a n ia  ś w ła d - 
k ćw

P ra w o s ła w n i na W ołyniu
Przechodź? na katolicyzm

Poradnia psychologiczna T.W.P.
bada dzieci i dorosłych

f f i  ■»
C o ra z  w ię c e j  p r a w o s ła w n y c h  

n a  W o ły n iu  D o w r a c a  d o  w ia r y  
k a to li c k ie j.  W e  w s i R u c n n i S i i -  
d l is k ie j je s t  ju ż  o k o ło  260 o s ó b

n a w r ó c o n y c h . O s ta tn io  w ie ś  U  w  
p o r o z u m ie n iu  2. in n y m i p r z y s tą p i 
ła  do b u d o w y  w ła s n e g o  p a r a f .a l  
n e g o  k o ś c io ła  i  w ła s n y c h  a k ła -  
delL

S S f e r o d n f e s r . a  a k c j a
Żyd ow skieg o  le karza

M-niaoiry iwam„ral„ę (płyty). 11.87 By*-
j *1 c-e»u 1 npinat z Krahot.a. 14,03 Au­
dycja pc>?udn-owa.

U 15 Auuv<_-j. „ia dzieci. 15.50 Skrzyn­
ka oftili'’ 13 4.5 Wi idtmości gcipodar»7C. 
16 00 Piosenki reweileręów (płyty). IS 15 
Ai.aycja >■« mludaitty. I6.i*s Muayka 
lekka (płyty), j . (  > . oy-tł-ukt . 17.00
Mu yka Wm cint 16 00 Prreglłd w yd**- 

ctw. 1# 10 Pieśni kompozytorów poJ- 
skleh. 11.30 o aiebrnyni weselu1 —

WILNO, 27. b (teL wj, „A B C *). 
W iadze bezpieczeństw a w  .tin ie z»- 
•ypyvona  były od  dłuższego czasu 
wiadom ościam i o  masowymi Jouonv 
waniu . ied cz „  r' ,cinycb -operacji 
wśród ludności W in a  I ckolicznycii 
wsi. W szczęte  energiczne Śledztwo 
doprow adziło d o  aresztowania dr.
med. Morducna Dańsitiego i  akuszer 
ki M aszy P ol ł  EjszyszcK. Dobrani 
par? ‘ rndniła s’ e n iedozw olonym i za- 
riegasni ia  wielką sKale, przy :zynt 
akuszerka verbow ała lekai so ul kilem 
telę wśród riejskich kobiet D ocho- 
dzenie wykazało, i t  kilki klic otrfc

„     ... weselu
N1” n ,n i i ,uc a witko. i».oi Reeit 101 wptjnowy

wy. tO.45 Dziennik wieczorny. 20ii5 Po- 
19.20 Pogadanka, 19.30 Koncert rozrywko- 
gp.danka. 21.00 Przegląd prasy rolniczej. 
21.10 Koncert rozrywko\vy. 21.50 Wiado» 
motel i  port o we. 22.00 Londyńska Orkie** 
itra 8ymfonic*na. 22.W Przegląd prasy. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czomego. ___

sbrodnlcsej pary amarto wobec 
nJedbanla przy fabiegu  niesbędntj 
czystości i spow odow ani# #akweni# 
krwi.

ABl U D A Ć
W klnakach Kuchq 
U s p r z e d a w c ó w  u lic z n y c h  
W urzędach nocztuł ych 
W* wtaanycb punktach sprze 

Ja tr

NAJWAZNIUS.7E AUDTCJF 
18.10 Recital włolonaaalowy p . DWi-

CIUWJI ICIU,
zt.ao L.mt «  cnoplnowak* — Hen­

ryk trtantiu.

V A m  uAWA n.
1S.00 Koncert i ozrywkowy (płyty). M.J9 

Koncert a płyt 15.00 Wiadomości marla 
ee 15.0* Kwartet Schrammie 17or Poga­
danka. IT ie Dymitr Szostaków'" 'płyty' 
17.S5 Muzyka lekna (płyty) 22.00 Pra. 
ale-i Kulturalny 2216 Muzyka lanaęzna
oiłyty

MAZClRKAWSZr AUDYC4F 
16.15 vr warsztacie mu iars»lm“  — 

audycje d u  tatodaicły Uceainej.
18 ** „N . tebrrym weselu" — słu-

CllOWUKO.
ZZ.U0 LondyOsk- Ort: -/tu t. Pod. c j i .  

A. Cpateca oraz tTłods Hirowitza.

STAC1* KB0TKOFU.OW*
f.10 „Mo-ai/ta m-isr-eana’ Djo Pondan-

l a 1,00 Obrazek słuchowiskowy 15! „W
Belwederze'' — -egment a pae-lftnikće 
1.45 Utwory w.olanczaiowc. A10 Koncert 
rozrywkowe.

CZW.UtTBK DN. M 6.
W ł P leś ' JO edy rapee w sU !. «orw'

—  -N Q V

WARSZAWA IL 
1S.0O Koncert razrywkow (pty™). 14.IC 

Kancert soiiztu, 15.00 W iaJrnoścl apc - 
towe. 15 03 Zespół Stefan* t .c ln n ia  
17.00 Jak spędzić świ-to? 17.1.' Togaa*n- 
ka —ołeczna. 17 lo u-anda Landows.cu 
— Klawesyn i lpnaey padarewakl — i» ( -  
tepian. 18.10 Mur” .* .ckkf (płyty) 2200 
. Pani 1 s-de-a1 - -iporn. darile Józefu 
W„ysi enhnffa. 29-30 Muzyka taneazna 
tpl>-ty).

s t a c j a  K r ó t k o  a l o w a  
0.15 Pogadanka. 0,90 Kwartę* im y«- 

kowy. 1.00 \/arrzawa w d»wn*J ptorence. 
14k ..Oentan i miae» m" — pe« i«ank_ 
1.40 ,Ttwon Isnaoego Paderewłk eg- *t,0C 
Nas! barmonlścl grają.

ł W W AA y - W W ą s k A A  » % ą W .  .

MORAWSKI I WŁ. MOSZCZYRSKj  j!

T o w a r z y s tw o  W y c h o w a n ia  
P r z e d s s k o ln e g o , p ta g n ą c  p r z y jś ć  
r p o m o c ą  n a u c z y c ie ls tw u  i r o d z i­
com  w  p r a c y  w y c n o w a w c z e j w 
o g ó le , a z w ła s z c z a  w w y p a d k a ch  
t. zw . d z ie c i  „ t r u d n y c h " ,  p o w z ię ­
ło  in ic ja t y w ę  z o r g a n iz o w a n ia  P o ­
ra d n i p s y c h o lo g ic z n e j .

F o ra d n ia  p s y c h o lo g ic z n a  o k re ­
ś la  s to p ie ń  o g ó ln e j o  r  ozw o^u  
d z ie ck a  w w iek u  p r ze d szk o ln y m  
i e zk o ln y m . r a d z i w tr u d n o ­
ś c ia c h  w y ch o w a w c z y ch , u d z ie la  
p o r a d  z a w o d o w y c h  a b itu r ie n to m  
a tk ó ł p u w sze e h n y ch , g im n a z jó w  i 
l ic e ó w . Na ty c z e n ie  k ie r o w n ic tw a

s z k ó ł p r a c o w n ic y  P o r ? d n i  w y g ła ­
s z a ją  o d c z y ty  z d z ie d z in y  p sy ­
c h o lo g ic z n o  - p e d a g o g ic z n e j i 
p r z e p r o w a d z a ją  b a d a n i*  z b io r o ­
w e na te r e n ie  szk o ln y m .

W  h ad . n i  oh  b io r ą  u d z ia ł p sy - 
c n o lo jfo w ie , lek a rze  i p e d a g o d z y

C elem  u d o s tę p n ie n ia  p o r a d  
n a js z e rs z y m  w a rs tw o m . P o r a d n ia  
s to s u je  p r z y s tę p n e  o n ła ty  ! p r z e ­
w id u je  snee ja lnw  u lg ! w  w y p a d ­
k a ch  l ic z n ie js z y c h  z g ło sz e ń  z d a ­
n e j szk o ły .

Z a p is y  w e  ^ rod y  od  J7 d c  19. 
M o k o to w sk a  49 m . 7. T e ł.  8 -23 -16 .

A B C  R 1 C 3  P l o w #

i .  W. S. bije Czechowice 9:7
R o zg r y w k i bokserskie „ B "  klasy

to  TO IE S T  M A S O N ER IA
Str. 104 C en o zł. 2 .50

Kotcwanfei giełd w arszaw skich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy i Holandia 283.00* Rrukse 
la 90.10; Kopenhaga 112.75; Londyn 
25.24; N ow y Jork 5-32 i t r .u czw ar­
te; Now> J ?rk (kabel) 5.33; Pa-yó 
14.17; Sztokholm 130.25; Zurych 
I - '.35

P ożyczk i: 3 prcc prem. ir.wesl. I 
ęm, dli.00, II em. 8. Ob; Jolarów ka 
40.00: 4  proc. konsolidacyjna  (w ięk- 
ize ) 63.50; 4 i p<W proc. w ewn.
państw. 63.00; 5 proc. Konwereyjna
67.00.

Listy zastawne 8 proc. ziemskie 
dolar. gw „r . kupon 62.57,

4 i pói proc. ziemskie serii V  
00.25 ; 6 p .o c . W arszaw y (193,j

A kcir1 Baj,k P oL źi lz2.i»0; Liipop

10 iluitrpcyj

W » r « * ą w f t  1 9 3 9  

S K Ł A D  ( S ŁOWNY 

Księgarnia A PRABUCKI, Młotowa 1
V W V V V V V V V W hV V V »V V » % * V % V V W * fa ą Ai»% V W V l

I m u

\ m i W M W

W i a d o m o ś c i

R ji^ .grany w niedzielę m ecz bok ­
serski o  m istrzostwo W hrszawy kla­
sy A . pom iędzy C W S —  Czechowice 
przyniósł zw ycięstw o drużynie CW S 
9 do 7 pkt.

w  wadze m urz'.j —  Brręczak (Ca:) 
w ypunktow ał nięzaacznie R ze^nic- 
k iego ;

w  kogucio. —  Grom ek (C W S ) 
zrem isował z M illerem ;

w piórkow ej -  Lipiński (C W S ) 
w ygra ł na punkty x Kosaowakim: 

w  lekkiej —  Abrarocayl tC W S) 
pokona1 na punkty M akurińskiego-

w połirednw j —  L rzóska (CW B) 
uległ nr punkty G ądkowsk m u;

w średniej Całka (C W S ) poko­
nał Wiknitew,kiego prze* techniczny 
k, o. w drugiej rundzie!

w  półcitżk.gi —  Karpiński (C W S ) 
wypunktował Osucha;

w ciężkiej —  irch ack i (C z ) w y­
grał na punKty t  Jarczewskim .

W  niedzielę rozegrano nadto trey 
m ecze bokserskie o miatr^ostw- W ar 
azawy kL B. a  mianowicie? V ar iza- 
wiaj.ka pokonała G w ’azdę 9:7 pic*., 
Czechow ice II w y{ rały i  Makabi 
10:4 Polonia pokonała Iskra 9:7.

SokóK w Grójcu
na boisku sportow ym

J

gospodarcze
U T B U D N tL N U  P L A  R O LN IK Ó W

Jan nam d on -szą  z różnych stron 
kraju, w  niektórych powiatach zda­
rzają się dość często ■ypadki, ż .  sol- 
tv«i nie chcą w ydaw ać rolnikom kart 
kontroli nrzt.n ialu  gospodarczego na

79.U0; M cdrzejów  16-50; Starachowi- 
c( ó,.0?J —  36.50.

GIEŁOA ZB020WA

przemiał żyta . jęczm ieni:, na śrut na- 
itewny. W edług opinii kół zainiere-

P -zenica jednolita 30.50 —  'ii.Ou 
żyto 14.00 -  l lś O t  jęczm ień  15.25 
-  15 75, tw ies I st. 15,00 —  15-50- 
rzepak ozim y 43.5 —  44.50-, groch 
pom y 24.0" -  25.00; n.ąka pszeti 

B gal 1 89.00 —  4 2.00, gat. ii 
80.00— 32,00; iy? g a i  1 25.25- 2600 
gat. II 15.00 — 15.50; żytnia 'azow a  
'9 .00  —  19:50: otręt y pr* nne g iu b . 
ił.o r—  u ,5 o  °*ednie u .: -  -  10,jó .

miałkie 10.25— 10/(5, żytnis J.7;'— 9.25

sowan; ch. wyDadki tr a tw a rza j, lukę,
którą m oże przenikać do obrotu hai, 
d low tgo  nieopłacona maka żytnia ra- 
rowa.

M ;srodajn“  izyruńki w im y  więc 
w ;’dać wyjaśnieni* w lym  kierunku, 
i e  roitya1 aą obowiązani do w ydaw a­
nia kari kontroli na wszelkia jlo icl ży 
ta. jęczm ienia t pszenicy, wiezione 
pr tes 'o ln ików  do n iłinow  celem  prza 
->bu, bez względu na to. czy  ptodukt 
iest przeznaczony d 'a  kon?umcjI Czy 
ra  pauz%

M PRZEDAZ M 4K I Z A  G R A N IC Ą  
W obec sprzecznych in form acj-, j« -

rnakurhy uuane 19.50 20.00, ma- kie pojaw iają  n a  ostatnlu w prasie ną
ku-hy rzepak 12.75 -  13.25; śrut tem at A p o r t u  ma)” , dow iaduje się

(drobne) 68.50 —  68.00, (duże) 68.00 | so jow y  CS.25 —  23 75: stano praso- t A . A z miarodalm go źródła, że do
_  67.50; 6 proc. o b l i ^ m .  (Fanza w ?-e  7.75_—  8-25; tiousa prasowana I tej p ory  nie zawarto ;>sszcze_żacHy<Ą
Wjr # J J »  ita . TOOa ■ J’  —  ^  J trąiWftkcii iksportow ech, T y m  n ic

mniej pewni mo£Uwofp> sprzedaży 
mąki za granicę IstnLją 1 odpowidi.ie 
rozm ow y w tym kierunku toczą się. 
Podobno m oglibyśm y jprsedać nawet 
dość znaczne ilości mąki, przy czym  
pod uwagę rcsłu.iłzą Tynk- angielski 
oraz norweski i finlandzki. W ysokość 
ewentualnego w ywosu mąki za pruni- 
cfc itje można jeszczi w taj chwili u- 
atalić. W  każdvm  razie obecnie możli­
wości te nie m ogą być należycie wy
.oroystanc, a to z t g o  powudu, że 

ekspoit mąki w te i chwili nie krlku

W  dniu 25 września o jb y ly  się za­
w ody pliki nożnej m iędzy “ okolą 
drużyn ; s  Marym ontu, a zespołem 
gospodarzy, Sokół \V-wa X  mkonal 
m iejscow ą drużynę w  stosunnu 3:2.

Zaw ody lekiooatletycane między 
zespołem Gniazda Żyrardów , a g o ­
spodarzami wygrali goście w stosun 
ku 53,3 % 34,5 p W yn'ki: Itrt) m. I) 
Bekasiewjęz tGj H ,2 2) Oracz (Z)
11,4. 800 ni tj Cywiński ( / )  Z min. 
11 sek., 2) G rzejszczyk (G 1 2 min, 
14 tek lb W  n.. 1) Kowalski (Z ) 4
min. 39 iek „ 2) Or*ejszezyk (G ) 4  
min. 4o,2 sek. Sztafeta 1 z  100 1) 
Żyrardów w  składzie: Cywiński, O .
rnes, Szatkowski, Piontek 49 s. 2)

O rójec 49,5 Głowiński, Struł, Beka­
sie w icz, Nowicki.

Sztafeta olim pijska 800:400:200:100 
1) Żyrardów: Cywiński, Oracz, Luha- 
s ńskj, Kowalski 3 miń- 59 fek-, 2) 
G róieci G rscjszczyk, Kucharski, Stru 
bel, Nowicki 4 min. 04 sek. Skok 
w -w yż 1) Piontek 1 m. 80 cm  2) 
Bekanirwice 1 m. S» cm ., skek wdai 
X) Orac* (Z ) 8 mtr. 1) cm ., 3) Beką- 
siewie* (G| ,5 mtr, 5 cm.s <ivsk: I) 
Cywiński 31 mtr. 18 cm., 2) M ośęir- 
kl 80 m. Z cm -; kuU 1) Cywiński 10 
m. 4X cm .. 2) G rsegorsew skl 9 m, 82 
em.

Organizacja sprawna.

Wyścig kolarski
do granicy niemieckiej

W  niodzwlę rozegrim y zoatał ko­
łuje sic. Zdairem  s f< r zainterosuw i- *
n> ?h m ógłby on rozw inąć >i< tylko 
przy podw yżłzeniu  premii *kaporto­
w ych

IM F O ril 
O W O CÓ W  EG ZO T YC ZN Y C H

na trasie Pułtusk - -  Choncle —  Puł­
tusk, dy*ta.i» I8Q km.

W f.yacigu  startowali Uo*nl azo­
towi kolarzsa stolicy.

N a granicą niem iecką przybył 
na pierw szym  m ieiscu Bts zyńskf 

W  okresie styczeń —  sierpień 193S przed Ignaczakiern. W  drodze pow rof 
f ., w poróT.nanju * analogicznym  o - nej rozgorzała  focieta  walką o zw y- 
kresem 19(7 r. w Im porcie owoców destwu. DYięk! wspaniałemu fln lszo- 
egzotycumych nastąpił apauek pi-zy- ?i zwycięży] J. Kapiak (gur) 5:44 
wozu w inogron, pom arańcz cytryn, nudź. 2) Btzoń (U rsus) 5.4 02 god 
a natomiast w zrost —  śliwek, h-.na- ) Ignaczak (O rkap) o :44 :02  ;odz. 
n on . r  idzynek, Koryntek, orzechów  i| 4 )  Starzyński (Syrena), 5) M iller 
m igdałów . iu .    I (S y ren a ), 6 ) S an ucsi (Puttutic), 7)

RucinlckJ (Syraną), 8) Kulicki (S y - 
ren a).

W kLoyfikaell drużynow ej pierw­
sze B t le jce  ta je  li kolarce Syreny.

Odroczenie m eczu
W  piątek _n botę i niedzielę m ia! 

się /Toyć w W s m u w ie  m *oi teniso­
w y Polslca <— Węgr>-. W ponledzlałek 
„ę g lc ia k i swiązek tepiaDwy 'w rócił 
się do Polskiego Związku Tenisow e­
g o  z Krośbą o przełożenie tci r in u  
meczu, Ł ic c  jtu ią c  natomiast m is so* 
(potkania.
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W i e l k a  m o w a  H i t l e r a

w  r e k u  P r a g i
t

„ F i e r w s z e g o  p a ź d z i e r n i k a  z a j m i e m y  S u d e t y

Na zgromadzeniu w Pałacu 
Sportowym w Berlinie kanclerz 
Hitler wygioaił przeszło godzinne 
przemówienie, w którym oświad­
czy! m, in. co następuje:

„Pan Beneu*
W dniu 22 lutego wypowiedzia­

łem po raz pierwszy pr^ed pqs1a- 
mi do Reichjtagu za^aanicze żą­
danie w sposób bezwarunkowy. 
Wówczas słuchał mnie naiód i zro 
zumiał Jeden z mężów stanu nie 
•kazał tego zrozumienia. Został 
on osunięty, a moja obietnica 
ówczesna jest dotrzymana. Po 
raz drug’ mówiłem prłed zjazdem 
partyjnym Rzeszy w Norymber­
dze w sprawie tego samego żąda­
nia. Znow mnie naród wysłuchał. 
Dzisiaj staję oto przed wami i 
mówię przed samym narodem, 
jak w czasach wielkich zmagań. 
Zagadnienie, które nas w ostat­
nich miesiącach i tygodniach tak 
głęboko porusza, jest wam wszyst 
kim znane i nie nazywa się ono 
wcale Czechosłowacja. N.zywa sie 
ono „pan Benesz“. W tym nazwi­
sku jednoczy się wszystko, co po­
rusza dziś miliony ludzi. Co do­
prowadza je albo do zwątpienia,

albo napełnia Je fanatyczną da- 
eyzjj.

Niem^cka polityka 
v zagraniczna
W jaki sposób mogło to zagad­

nienie nabrać tak wielKiego zna­
czenia? Rodacy, chcę wam krótko 
wyłożyć istotę i cele niemieckiej 
polityki zagranicznej. N:emiecka 
polityica zagraniczna jest w od­
różnieniu od polityki wielu 
pamtw demokratycznych świato­
poglądem wyraźnie- określona. 
Światopogląd naszego narodu, tej 
nowej Trzzciej Rzeszy, zmierza 
ku utrzymaniu i zapewnieniu ist­
nienia niemieckiego narodu. Nie 
mamy żadnego interesu ucisKać 
innych narodów: Nit tyczymy so­
bie w ogóle widzieć innych naro­
dów wsrod nas. Chcemy na nasz 
sposób stać się szczęśliwi.

Przypominając następnie ogra­
niczenia stosowane wobec Niemiec 
po traktacie wersalskim, kanclerz 
Hitler oświadczył:

Chociaż dziś własną siłą stali­
śmy się wolni i potężni, nie oży.- 
wia nas nienawiść do innych na­
rodów. Nie chcemy pamiętać te­
go. co byio, wiemy bowiem rów­

nież, że nir można narodów czy­
nić za to odpowiedzialnymi".

Zbrojenia Niemiec
Istnieje pewna msła pozbawio­

na sumienia klika międzynarodo­
wych łowców korzyści i geszef­
ciarzy, którzy, gdy zajdzie po­
trzeba, nie cofną się przed wcią­
ganiem całych narodów w służbę 
ich niskich interesów. Nie żywi­
my Ładnej nienawiści dla tego 
środowiska, daliśmy tego dowo­
dy NiemiecKie umiłowani* poko­
ju zostało wzmocnione przez rze­
czywistość.
Następnie kanclerz Hitler przy­

pomina, że kilkakrotnie występo 
wał i  różnymi projektami ogra­
niczenia zbrojeń, ograniczenia 
armii du 200 tys., a potem SOO 
tys. ludzi.

Kiedy tak przez dwa lata skła­
dałem orerty za ofertami i iw- 
sze bpotykałem się tylko z odmo­
wą, dałem rozkaz doprowadzenia 
niemieckiej siły zbrojnej do ta­
kiego poziomu, jaki tylko będzie 
dk nas możliwy, i obecnie mogę 
to otwarcie powiedzieć, że do­
prowadziliśmy nasze uzbrojenie 
do takiego poziomu, jak’eg*
świat jeszcze nie widział.

S to s u n k i z P o ls k u
są uregulowane trwale

Najcięższym problemem, który 
zastałem, były stosunki polsko- 
niemieckie. Groziło nam tu nie­
bezpieczeństwo doprowadzeniu 
się stopniowo —  powiedzmy — 
do pewnej f mitycznej histerii. 
Istniało niebezpieczeństwo, że o- 
panuje w tym wypadku zarówno 
nasz naród, jak i naród polski 
pewien kompleks v rodzaju dzie­
dzicznej nienawiści. Temu chcia­
łem zapobiec.

Wiem dokładnie, ż : mnie sa­
memu nie byłoby się to udało, 
gdyby wówczas Polska miała kon­
stytucję demokratyczną, gdyż de­
mokracje te, żonglując frazesami 
pokojowymi, >ą najbardziej żąd­
nymi krwi podżegaczami wojny. 
Lecz w Polsce nie nadziła damo- 
k’ acj. lecz jeden mąż. Z nim u- 
dało się w niespełna jeden rok 
osiągnąć porozumienie, które w 
zasadzie najprzód na przeciąg 
10-ciu łat usuwa niebezpieczeń­
stwo starcia. My wszyicy jesteś­
my przekonani, że układ ten jed­
nak przyniesie ze sobą trwułe i 

<stałe uspokojenie, gdyż problem 
nie będzie za sześć lat inny, jak 
jest teraz. Nie żądamy od siebie 
nawzajem niczego. Rozumiemy, 
że są tu dwa narody, które -bok 
siebie żyć muszą i z których ża­
den nie może usunąć drugiego Ja 
zdaję sobie z tigo sprawę f my 
musimy zdać sobie z tego spra­
wę

Państwo o 35 milionach ludno- 
Se* będzie zawsze dążyć do do­
stępu do morza. Musiała być tu 
znaleziona droga do porozumie­

nia i zost iła ona znaleziona, 1 bę­
dzie om. coraz dalej rozbudowy­
wana.

Pewnie, że tam na dole ściera­
ją się w terenie twardo sprawy. 
T un spierają się często narodo­
wości i grupy narodowe ze sobą. 
Decydującym jednak jest: oba 
kierownictwa państwowe i wszya

cy rozsądni 1 przewidując) luazie 
w obu narodach ! krajach maj^ 
mocną wolę i mocne postanowie­
nie polepszać coraz bardziej swo­
je stosunki. Było to wielkim 
moim czynem i prawdziwie poko- 
1owym czynem, który więcej wa­
ży ni_ cała paplanina w genew­
skim pałacu narodów,

Nie ma spornych kwestii
m ię d zy Niemcami a Francją

ło jeszcze 16 milionów Niemców, 
(kupionych w dwóch dużych zbio­
rowiskach. Jeanym z z-eh wspo­
mnianych problemów była kwe­
stia Austrii rozstrzygnięta szczęś­
liwie dli całego na “udu niemiec­
kiego.

Stoi przed nami teraz ostatni 
problem, który musi być rozwią­
zany, jest to ostatnh terytorialni, 
żądanie, które mam do postawie­
nia w Europie. Jest to jednak żą­
danie, od którego nie odstąpię, i 
które — tak mi uoze dopomóż —  
wypemię (ponowne długotrwałe 
oklaski).

Wspominając dzień 21 maja 1 
rozszerzane w tym anłu kłamstwo, 
mające dużyć mobilizacji czecho­
słowackiej za pokrywkę —  o rze­
komej mobilizacji Niemiec, Kanc­

lerz stwierdził, że nieprawdziwość 
tej wiadomości wyszła na jaw cał­
kiem jaskrawo, zaś Hitler postawu 
wówczas awe żądania norymber­
skie. Pud naciskiem Anglii i Fran­
cji —  Czecho -  Słowacja oświad­
czyła wprawazie, że pewne okręgi 
muszą być od państwa czecho-sło- 
wackiego odłączone, jednakże do­
tychczas przyrzeczenia tego nie 
spełniono, natomiast prześladuje 
się coraz ostrzej Niemców sudec­
kich.

Następnie kanclerz prztszetu do 
omawiania treści memorandum, 
będącego ostatecznym i ostatnim 
sformułowaniem żądań niemiec­
kich. W zasadzie memorandum to 
jest niczym innym, jak żądaniem 
dotrzymania danych juś przea p. 
Benesza obietnle.

P o k 6 !  l u b  w o f n a
musi w ybierać P ra g a

Pan Benesz twierdził, że to me­
morandum stwarza nową sytuację. 
Nj czym polega ta nowa sytuacjr? 
Gdyż ja domagam się tylko, aby 
to, co pan Benesz obierał, tym ra­
zem wyjątkowo było dotrzymane. 
Tu jest ta nowa sytuaeja dla pana 
Benesza. Zażądałem teraz, aby po 
20 latach pan Beiesz catatecznie

zmuszony został do prawdy. Bę­
dzie on musiał przekazać nam te 
obszary w dn. 1 października. Pan 
Benesz pomada swe nadzieje w 
świecie. Nie czyni z tego żadnej 
tajemnicy i jego dyplomacja też 
tego nie ukrywa. Oświadcza ona: 
Żywimy nadzieję, że Chamberlain 
będzie obalony, że Daiad.er zosta­

nie usunięty i że wszędzie dojdzie 
do przewrotów. Teraz znów opie­
ra swe nadzieje na Rosji Sowiec­
kiej.

Zapewniłem p. Chamberlaina i 
powtarzam to tutaj, że gdy te zar 
gaJnienie będzie rozw1 jzane, dla 
Niemiec nie zostanie już żadnych 
terytorialnych zagadnień w Euro­
pie. I zapewniałem go również, ze 
w chwili, gdy zostanę rozwiązane 
inne problemy narodowościowe w 
tym państwie, nic będę się czeskim 
państwem dalej interesował. Jed­
nakowoż muszę teraz wobec naro­
du niemieckiego oświadczyć, że w 
stosunku do zagadnienia Niemców 
sudeckich moja cierpliwość dobie­
ga ki csu.

Złożyłem panu Beneszowi pro­
pozycję, która nie jest niczym in­
nym, jak realizacją tego, co on 
san. już obiecywał. W jego ręka 
jest teraz pokój łub wojna. Albo p. 
Benesz przyjmie teraz tę pre pozy­
cję 1 wreszcie zwróci Niumcom 
wolność, albo też my sami sobie 
tę wolnośe weźmiemy.

Stwierdziwszy, że w ciągu 4 
Jat wojny oraz w ciągu długich la* 
swej działalności politycznej nigdy 
nit był tchórzem, kanclerz Hitler 
zakończy! swą mowę słowami:

„My jesteśmy zdecydowani, a 
p. Benesi. może teraz wybierać".

Po naradach francusko-angielskich
List Chamberlaina do Hitlera

zawiózł Horace Wilson

Pos. Wolff 
w  Katowicach

W  poniedziałek rano przybył 
lo Katowie prezes Związku Polo­
tów w Czecho -  Słowacji, dr. 
L. on Wolff, poseł do sejmu cze- 
ifiego. Poseł Wolff bawił w cen- 
yslnym komitecie walki o prawa 
Polaków w Czecho -  Słowacji, 
idzie odbył kilka konferencji, -  
wstępnie bawił na zebraniu pre- 
:ydium komitetu, na którym po­
wzięto szereg uchwał w sprawie 
sagadnień, dotyczących losu Po­
laków za Olzą.

Nie mamy żadnych interesów 
w tym, aby zrywać pokój w jaki­
kolwiek sposób. Jest fakt; m nie­
zbitym, te niemieckie propozycje 
napotykały na coraz lepsze przy­
jęcie i wzrastające zrozumienie. 
Poszedłem dalej i wyciągnąłem 
do Anglii rękę. Doorowolnie zre­
zygnowałem z rywalizacji w bu­
dowie floty.

Oświadczyłem Francji natych­
miast po zwrocie Saary, iż teraz 
nie ma w ogóle żadnych różnic 
między Francją i nami. Powie­
działem: Problem Uzacji i Lota­
ryngii nie istnieje więcej dla nas. 
My wszjscy nie chcemy wojny z 
Francją. Nie chcemy niczego, ab- 
aolutnie niczego od Francji. —  
I kiedy obszar Saary dzięki —  to 
muszę tu stwierdzić —  lojalnej 
interpretacji układów przez Fran 
cję, wrócił do Rzeszy, złożyłem 
uroczyste zatiewnienie: Odtąd są 
wszystkie terytorialne różnice 
między Francją a Niemcami usu­
nięte. Nie widzę w ogóle żadnych 
więcej różnie między nami. Ma­
my tu do czynienia i  dwema w d- 
kimi narodami, które chcą praco­
wać i które chcą tyć i będą one 
najlepiej tyć, gdy będą ze sobą 
współpracować.

Czechosłowacja
W bardzo ostrych słowach karę

lerz Hitler omówił historię pow­
stania Czecho -  Słowacji. Państwo 
to —  zdaniem kanclerza —  zaw­
dzięcza swe j>owstj nie kłamstwu, 
„a ojcem lego kłamstwa był p. 
Benesz". Naród „czechosłowacki" 
wymyślony przez p. Benesza w 
rzeczywistości nie istnieje. Istnie­
ją Czesi i Słowacy. Pr icz Słowa­
ków do nowopowstałego państwa 
włączono 3 i pół miliona Niemców. 
1 milion Węgrów, Karpato-Rusi- 
nów i kilkaset tysięcy Polaków. 
Państwo nazwane Czechu-Słowa­
cją powstało wbrew prawu o sa­
me stanowieniu, wbrew żądaniom 
ludności, wbrew pogwałconym 
narodowościom.

Hitler przypomniał obietnice 
Beneszi i stwierdził, że obietnice 
te nie zostały dotrzymane, a przy­
obiecany ustiój kantonalny, który 
miał być wzorowany na Szwajcarii 
zastąpiono reżimem terroru- Hit­
ler wyliczył prześladowanie Niem­
ców sudeckich przez rząd czeski. 
W ostrych słowach potępił dzia­
łalność międzynarodówek przeznn 
czających Czecho -  Słowację n» 
bazę wypadową przeciw Niemcom.

K mcierz Hitler nazwał Czecho- 
Słcwację „Kanałem, którym usiło­
wano wprowadzić bolszewizm do 
Europy środkowej".

LoNDtN, 26. i . Dalszy eląg 
konterencji ministrów francu­
skich Daladiera i Bunucta z bry­
tyjskimi mężami stanu rozpoczął 
się w poniedziałek o godz. 10.30 
na Downing Street. W konferencji 
tej obok ministrów francuskich 
brał udział również szef francu­
skiego sztabu generalnego gen. 
Gantelin, który w poniedziałek 
reno przybył do Londynu oraz 
ambasador francuski Corbin.

Około gadziny li-e j konferen­
cja została przerwana.

Na Downlng Street ogłoszono 
komunikat stwierdzający, że pre­
mier Chamberlain w porozumie­
niu i za zgodą ministrów francu­
skich postanowił zwrócić się z od­
ręcznym pismem do kanclerza 
Hitlera i ie w tym celu doradca 
premiera sir Horaee Wilson udał 
się dziś rano do Berlina.

Sir Horace Wilson wyjechał do 
Berlina samolotem.

BERLIN, 26. S. Specjalny wy­
słannik premiera Chamberlaina, 
który przywiózł odręczne pismo 
szefa rządu brytyjskiego do kan­
clerza Hitlera, sir Horace Wilson 
zestal przyjęty przez kanclerza 
Hitlera o godz. 17-ej. Audiencja, 
na której byli obecni: ambasador 
angielski w Berlinie sir Neville 
Henderson i pierwszy sekretarz 
ambasady brytyjskiej Kirkpatrick 
trwała 40 minut.

Bezpośrednio pa zakończeniu 
konferencji mgło -  francuskiej, 
pre.nier Chamberlain zwołał po­
siedzenie plenarnego gabinetu, 
które zakończyło się o godz. 13.16.

W wyniku narad gabinetu pre­
mier Chamberlain postanowił rwo

lać na środę popołudniu obie izby 
Parlamentu.

Izba Gmin zbierze się w środę 
o godz. 14.25; aby umożliwić człon 
kom Izby wysłuchanie oświadcze-

nia prem. Chamberlaina, Izba Lor 
dów zbierze się równocześnie i na­
tychmiast s.ę odroczy. P cm. 
Chamberlain rozpocznie swe prze­
mówienie o godz. 15.15.

D A N G L A  zoitani 7
Naj; :p n «  kolacje ▲  
n i  b i a I o  w c

O s t a t n i e  ż $ * t a n i e
ierytorialne Rzeszy

Po niezwykle serdecznym omó­
wieniu przyjaźni dla Włoch j sto­
sunku łączącego oba te państwa, 

kanclerz Hitler stwierdził, że po­

zostały jeszcze tylko dwa proble­
my, co do których musi uczynić 
pewne uwagi.

Za granicami Rz »szy ptzebywr

Ambasador Polski
u ministra Ugaki

P. A. T. komunikuje z Tokio: 
Agencja Domei aonosi, że am­

basador R. P. odwiedził ministra 
spr. zagr. Ugaki, e którym odbył 
dłuższą lormowf

O d p o w i e d ź  P r a g i
n a  n o i e  p o u S l f « «

me zawiera elementów pozytywnych
DNIA 25 b. m, MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH 

W PRADZE DORĘCZYŁO POSŁOWI R. P., P. KAZIMIERZOWI 
PAPEE NOTĘ, STANOWIĄCĄ ODPOWIEDŹ NA NOTĘ POL­
SKĄ Z DNIA 21 b. m. NOTA TA ZOSTAŁA PRZESŁANA KURIE 
REM I OTRZYMa NA W WARSZ AW1E DNIA 26 b. m. O GODZ. 
13-ej.

Tekst noty czeskiej nie został ogłoszony —  natomiast według 
charakterystyki P. A. T. nota ta; „nie zawiera żadnych nowych 
elemeniów pozytywnych, a przeci wnie można ją uważać za próbę 
wycofania się z poprzednio poezy nionych oświadczeń".

Ostry i kałagoryczny protest
przeciw naruszaniu gramcy polskiej

p r z e z  sam oloty czeskie
P. A. T donosi:
W  dniach 25 i 26 września na­

stąpiło trzykrotne naruszenie gra­
nicy polskiej przez samoloty cze­
skie.

W dniu 25 bm. miały miejsce 
dwa loty samolotów czeskich nad 
polskim terytorium nad Olzą. W 
dniu 26 bm. zaś lotnik czeski przez 
dłnżsry czas latał aad Skoczowem 
aa wT^kośri 100 metrów, krążąc 
specjalnie nad obiektami kolejo­
wymi.

W związku z powyższym rzad 
polski złożył wobec rządu czeskie­
go za pośrednictwem poselstwa 
czechosłowackiego w Warszawie 
kategoryczny protest przeciwko 
naruszeniu przez samoloty czeskie 
granicy polrkiej.

Dnia 26 bm. » godzinie 15.07 
została ponownie pogwałcona gra 
nieś polska przez 5 samolotów 
czeskich, które krążyły nad tery­
torium polski m w okolicy Raf j- 
łowej.

Wobec powtarzających się w 
ostatnich dniach świadomych na­
lotów czechosłowackich samolo­
tów na polskie tereny przygrani­
czne, rząd polski złożył ponowni* 
wobec rządu czeskosłowackieg* 
za pośrednictwem poselstwa repu­
bliki czechosłowackiej w Warsza­
wie jak najbardziej kategoryezny 
i jak najostrzejszy protest podkre­
ślając, że tego rodzaju świadome 
naruszanie granicy poiskiej ni* 
mogą być nadal tolerowane.

Jednocześnie rząd polski zażą­
dał natychmiastowych wyjaśnień.
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